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Cena numeru pojedynczego 5 marek. 
Rok XXVII. 
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Garunki prenumeraty 
W Warszawie s odnoszeniom mise 


sięcznio Mk, 1400 
bez odnoszenia a 180% 
Na prówineji teo » Mi= 
Zasranica „ 180 


iedakcja ziaja interesantów od [—2 pp. 


Limipistracja. Warecka 7. 


Redakcja | 


Administracja czynna od 10 do S-ej bez przerwy. 


Warszawa, Wtorek 19 Lipca 1921 roku. 


czajne » 
3 pić we za jeden wyraz 
Wszystkie ogłoszenia obliezają 
się nonpareiem (drobn. pism) 
Ogłoszenia w NN niedziel. o 25% w 
Fantazyjne | firm zagran. o 50% w» 
Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Admini 
stracji o 10 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 
ruje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 


dnia zmiany cen bez uprzedniego 28- 
wiadomienia. 


Za zwrot rekopisów zam aa nie odpowiada. Tal. Redakcji 178-438, Admin, 120-138 


Bento ceroma PKO. b 175. 


Har piei w Wasze S m. — m paini S mt. 


Kasa czynna od ii do 2. Rachunki platns w środy. 


Do wszystkich organizacji Polskiej Partji Socjalistycznej. 
Prosimy wszystkie Obwodowe i Okręgowe Komitety Partyjne o przysłanie nam 
niezwłocznie spisu nazwisk delegatek i delegatów, wybranych na XVIII Kongres P. P.S. 
Spisy te są niezbędne dla przygotowania zawczasu dla delegatów kart, dających 
prawo "głosowania na Kongresie. 


Przewlekanie bez końca. 


Zdawało się, że z chwilą likwidacji powsta. 
uia i uspokojenia na Śląsku, nie będzie już 
przeszkód nai: szybkiego rozwiązania sprawy 


Przedstawiciele rządów Anglji i | 


fr: zach przecież niejednokrotnie, że 
zajmą się rozstrzygnięciem sprawy śląskiej, gdy 
nastanie spokój i gdy przywrócony będzie au- 
torytet komisji Aljanckiej. i 
Tymczasem powstanie należy już do prze- 
sziości, życie tego kraju znękanego powraca do 


stanu normalnego: a o rozwiązaniu ostatecznem | 


Sprawy nio n'e słychać. Termin zebrania 
Rady Najwyższej odkłada się z tygodnia na ty- 
dzień ; z miesiąca na miesiąc. I dziś niki jë 
szczę nie wie, kiedy i gdzie odbędzie się posie- 
dzenie tej najwyższej wyroczni. Wogóle wiado- 
Mości o Śląsku i ze Śląska są pełne sprzeczno- 
ci i ezęsto wyłączają się wzajemnie. Tak ap. 
w sprawie opinji Komisji Aljanckiej co do pO- 
dziatu Śląska jedne źródła donosiły, że opinja 
lu wypadła jednomyślnie, inne zać, że nie do- 
szło do jednomyślności. Okazało się, że ta o- 
Katnia wiadomość jest prawdziwa. Wobec tego 
sprawę całą mają ująć w swe ręce — zgodnie 
t uchwałą konferencji Brianda z Curzonem — 
szeczoznawcy, którzy mają przygotować małe- 

rjal dla orzeczenia Rady Najwyszej. ; 
Ale oto prez. Briand ` proponuje rządom 
Auglji i Włoch dalsze odroczenie terminu zwo- 
> Rady, uzasadniając to w pierwszym rzę: 
zie łem, że Niemcy zagrażają wciąż Śląskowi, 
m komisją aljancka, nie posiadając dostatecz- 
Siły zbrojnej, nie ma tej powagi, jaką mieć 
Ę Żąda tedy Briand wzmocnienia wojsk 
ackich na Śląsku, które zapewajłyby krajo- 

* Spokój ; Poszanowanie dla uchwał Rady. 

p Obawy Brianda są niewątpliwie jaknaj- 
‘uzasadnione, Niema chyba dziś nikó- 


20; 7 w ? 

ców, , ktoby zainteresowanych w tem Niem- 
władni wmówić, że Hoefer i jego pod- 
chwały Rady Na „broń i spokojnie oczekują u- 
i wycofanie g aiwyższej. Likwidaeja powstania 
rozmaitszym "R samoobrony" daje tylko naj- 


kim* f ko- 
m piękn ormacjom wojs! 

AOR wanie sło) yi do organizowania i 
cji - 

my wielokrotnie p ela n skale. Myś 

niebezpieczeństwo, 


(wstanią nie będzie bynajm 
R. „Orgeschów * niemieck 
Należy, żę głos Brianda ro 
łe trzeba było ofiar z 


Niej kresem kno- 


pośród wojska francus- 


$ 4 


kiego na Śląsku i prowokacyjnych ord 
niemieckich tak ma Śląsku, jak i poza nim, aby 
'uprzytomnić Francji powagę położenia. 

. Życzyć należy, aby Anglja i Włochy jak- 
najszybciej zgodziły się na propozycję Brianda 
i przez to pomegły uzgodnieniu sianowiska En- 
tenty wobec Niemiec. Wiadomo z doświad- 
czenia, że Niemcy łatwo ustępują pod nacis 
kiem całej Ententy, lecz stają się krnabrne, 
gdy Ententa nie może się zdobyć na jednolity 
czyn. Wszelkie przedłużanie i przeciąganie 0- 
becnego stanu rzeczy grozi katastrofą. Niemcy, 
korzystając z czasu, mogą stale wzmacniać swe 
siły, siły zaś Ententy nawet w razie otrzyma- 
nia posiłków, będą ściśle ograniczone. Z nie 
bezpieczeństwa, tkwiącego w przewlekaniu o 
becnego stanu rzeczy zdają sobie wszyscy do- 
skonale sprawę, m. i. czynnik tak kompetentny, 
jak Komisja Aljancka. 

A jednak sprawa przewleka się bez.koń- 
ca. I mimo woli rodzi się pytanie, czy Enten- 
ta istotnie mie posiada innych środków zabez- 
pieczenia posłuchu dła swej uchwały nad wy- 
głamie kilku, czy kilkunastu tysięcy świeżego 
wojska na Śląsk? Czy ta wzmocnioną armia 
śląska sprosta zadaniu, jeżeli Niemcy za wszel- 
"ka cenę będą chciały wyśłąpić zbrojnie i wystą- 
pią z wszystiiemi swemi rezerwami z całych 
Niemiec? 

Tylko rząd francuski — i to dopiero w o- 
statnich dniach — wyzbywa się złudzeń co do 
zwycięstwa” demokracji w Niemczech, dokona- 
nego jakoby różdżką cearodziejską Wirtha. 
Kahr rządzi w Bawarji, jak rządził. Procesy w 
Lipsku eą jakby wyzwaniem pod adresem nie- 
tvlko Ententy, ale elementarnej sprawiedliwo- 
ści. Zabójstwo majora trancuskiego ; prowo- 
kzer'ne zachowanie się Hoefera dowodzi nie- 
zbicie siły reakcji militarnej w Niemczech. 
Nota Brianda w związku z jego ostatniemi o- 
świadczeniami zdaje się wskazywać, że czujność 
rządu francuskiego odżyła. 


Ale Anglja i Włochy zajmują stanowisko 
wyczekujące, sądząc mylnie, że im dłużej Wirth 
będzie u władzy, tem mocniej osiędzie w siodle 
'dómokracja niemiecka. Zresztą Włochy zajęte 
były przesileniem rządowem, a nowy rząd mu- 

s: dopiero uzyskać trwalszą podstawę istnie- 
uia. Anglja zaś obok sprawy irlandzkiej ; kon. 
terencji dominjów musi uregulować swe- sto- 
sunki z Japonją i Ameryką, czyli ulożyć wyty: 
czne całej polityki światowej. Nie dziw tedy, że 
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Se"retarjał Generalny. 


sprawa śląska zeszła na dalszy plan, że jej roz- 
wiązanie przewieka się. 
Ale to zwlekanie z uregulowaniem spra- 
śląskiej, niepewność i sprzeczności w 
że, tej sprawy zdają się być ed- 
biciem niepewności właśnie w ogólnej poli- 
tyce światowej. Przewleka się rozwiązanię 
sprawy śląskiej nietylko dlatego, że iune waż. 
niejsze sprawy ją przesłaniają, nietylko dlate- 
go, że państwa Ententy nie mają jeszcze wspól. 
nego projektu rozwiązania, ale łeż dlatego, że 
Śląsk wciąż jest tym nieszczęsnym fantem, któ- 
rym posługują się politycy i dyplomaci w swej 
grze. 
I jeżeli w pierwszym okresie walki o Śląsk 
gra odbywała się między Ententą a Niemcami 


„skończyła się przyjęciem przez Niemcy ulti- 


matum, jeżeli w drugim okresie — okresie po- 
wsiania śląsk'ego — naprężenie stosunków 
irancusko-angielskich zaprowadziło Sląsk na 
wody polityki europejsko-azjatyckiej Francji i 
Anglji, to obecnie, po zawarciu pozóju między 
Stanami Zjednoczonemi i Niemcami j w związ- 


| ku z najnowszym kursem polityki Hard:nga — 


Śląskowi grozi smutny los i bynajmniej nieza. _ 


szczytna rola stawki w grze polityków obu pół. 


kul ziemskich. 

Toć „Matin“ wyraźnie stwierdził, że z ror 
strzygnięciem sprawy śląskiej trzeba zaczekać 
dc ukończenia kouterencji waszyngtońskiej, po- 
nieważ sprawa ta nie jest obecnie pilna, a aa 
Śląsku jest spokój. 

Ostatnia nota Brianda upoważnia do ua. 
dziej, że przecież nie zawlecze się sprawy śląs- 
kej za ocean, że Śląsk nie stanie się przedmio. 
tem targu między Ameryką, Anglją i Japonją 
o panowanie mad... Oceanem Spokojzym, 

Mamy nadzieję, ale nie mamy pewności. 
Nie wiemy. czy poza żądaniem Brianda odro- 
czenia terminu posiedzenia Rady Najwyższej 
nie kryje się właśnie owa chęć przeczekania 
konterencji amerykańskiej. 


Ucieszymy się, gdy od rządu naszego u. 
słyszymy prędko stanowcze oświadczenie, żę 
„obawy i wątpliwości nasze są płonne i niczem 
nie uzasadnione. 
J. M. B. 


Listy z Pragi Czeskiej. 


(Korespondencja własna). 


Wystawa keoperatyw robotniczych. — Zbliżenie 


e, a sprawa opeji obym. 


polsko-czeski 
teli polskich na Śląsku Cieszyńskim. — Szkoły polskie. — Strajk urzędników banke- 
wych. — „Scena rewolucyjna”, 


Praga, 12 lipca. 
I znowu wystawa. Tym razem jednak taka, 
która może być chlubą czesko-słowackiej klasy 
robotniczej i ma którą zdobyć się mogła tylko 


tak silna organizacja, jaką jest związek kłaso- 


wych kooperatyw robotniczych w republice 
czesko-słowackiej — a mianowicie: wystawa 
przemysłu kooperatyw robotniczych. > 

© Człowiek żyjący tutaj, a nie biorący bez- 
pośredniego udziału w ruchu kooperacyjnym— 
nie może nawet wyobrazić sobie, jakie szero- 
kie pole działania objęły tu kooperatywy kla- 
sowo uśw'ądomionego proletarjatu. Dopiero ta 
wystawa daję nam obraz tego olbrzymiego ru- 
chu Śpółdzielczego w Czechosłowaczyźnie i bo- 
gatej organizacji. Niema poprostu jednej gałęzi 


przemysłu, którego nie wytwarzałyby we swo” 


ich własnych wytwórniach kooperatywy robot- 
nieze. Od środków żywnościowych począwszy, 
poprzez fabryki tkackie, mebli giętych i zwy- 
kłych, szkła, porcelany, skończywszy na prze- 
myśle żelaznym i artystycznym — wszystko to 
wyrabiają dla swoich członków tutejsze koope- 
ratywy. Jest też bogaty dział literatury współ. 
dzielczej swojej ; obcej, są przyczynki do histo- 
rji ruchu robotniczego czeskiego, są wspaniałe 
obrazy, których twórcami są wyłącznie robotni- 
cy, pracujący fizycznie, a poświęcający się — 
z zamiłowania — artystycznej pracy malarskiej. 


Są wyłożone niesłychanie skrupulatnie opraco- 
wane statystyki o swoim ; obcym ruchu 
dzielczym, modele nowy ch wynalazków w dzie- 
dzinie przemysłu browarniczego w minjaturze 
i wiele, wiele innych działów. Aż serce się . 
raduje patrząc na to poiężne dzieło twórczej 
pracy świadomych robotników — i żal wzbiera 
na myśl, jak biednemi są pod tym względem 
kooperatywy polskie... 

„Kooperatyści'* „niezależni* i inni w Pol- 
sce, którzy chcą prowadzić niszczycielskie dzie- 
ło rozbijania — winni przyjechać do Pragi, a 
wówczas wstyd ich ogarnie, że zamiast pracó- 
wać — chćą rozbijać. Organizacja tej pożytecz- 
nej wystawy spoczywa w rękach tak wyiraw- 
nych pracowników współdzielezych, jak tow. 
Ferd. Jirasek, Havranek, Komeda i innych, 

Gorączka ugodowa'czesko-polska, jaka ogar 
nęła w ostatnich trzech tygodniach wszystkie 
prawie pisma — obecnie nieco przycichła. Pi- 
sma tutejsze komentują szeroko straszny Spa- 
dek marki polskiej i dochodzą do przekonania, 
że nieuregulowane granice państwa, a przede- 
wszystkiem nieracjonałna gospodarka handlo- 
wa doprowadziła do dzisiejszego stanu waluty 
polskiej. Ale przedewszystkiem pisma bur- 
żuazyjne komentują telegram tów. Kunickiego 
i Kłuszyńskiej w Cieszynie do rządu warszaw- 
skiego, zawierający znany protest przeciwko 


pm 4 M 


| tendencjom ugodowym rządu w stosunku do 


rządu cześko-słowackiego. Uważają, że jest o- 


- beonie nonsensem podnosić kwestje załatwio- 


7 


+ 


À 


na. Ale warto wspomnieć o głosie dla nas 80- 
_ ejalistów polskich bardzo ważnym, a mianowi- 


cie: o artykule w numerze 157 z dnia 7 b. m-i 


„Prava lidu“, organu centralnego czesko-sło- 


` wackiej socjalnej demokracji. Artykuł niepod-- 


pi , pochodzący więc od redakcji, podnosi w 
bardzo przychylnym tonie- sprawę wbliżenia 
ko-polskięgo i zaznacza, że powinno prze- 
wazystkiem nastąpić zbliżenie socjalistów 0-7 
bu narodów. 


ROBOTNIK”, wianek, 19 lipca 1921 r. 


ki nie załatwi się spraw na Śląsku Cieszyńskim | zumiały, ile szkody przynoszą niezałatwionym 


—-nie może być mowy; o jakiejś ugodzie między- 
państwowej. 

Ale z drugiej strony źle jest, że Rząd pol- 
ski nie majaz} jakiego modus vivendi w spra- 
wie umowy czesko-polskiej, zawartej 
listopada 1920 r. w Pradze. Skoro dyplomacja 
polska mie mogła dotychczas zmusić Czechów 
do rewizji sprawy Śląskiej — to należałoby nie 
narażać ludności polskiej na szylłany i cierpie- 
nia, wypływające z nieratyfikowanej umowy 
<zesko-polskiej, Trzeba się przecież raz zdecy- 
dować: albo — albo. 

Tymczasem kończy się termin opcji, czyli 


Pilta.przybyl już przed tygodniem .do Pragi, a | Przyjęcia obywatelstwa czesko-słowackiego. Lud 


w; 


| w 
| ( wiem była pewną, że obowiązuje termin 
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sko-słowackiego zależy, czy termin bedzie | mieści się bank. Są to warty strejkujących, nie | śkiej” 
ewentualny i 


żenie terminu opcji do tegoż dnia w bież. roku. | Wisku 


Ludność więc -polska w Cieszyńskiem została 
d wprówadzona. przez tę umowę, 


naszym „granicznym“ sprawom takiemi objar 
wami nacjonalizmu. Jeżeli chodzi o zniesienie 
sekiwestnu, przyjaciełe „Gazety Warszawskiej” 
wołają: „wolny handel', a jeżeli chodzi © 


dnia 29 | sprzedaż domu, mie uznają ńwolnego handli! 


Teraz znown lwowski „Rozwój t. j. „Sło- 
wo Polskie“ przynosi żałobuą wiadomość diwo- 
jakiego rodzaju: 1) niejaki p. Antoni Lang 
sprzedał w ręce niepolskie nieruchomość swo- 
ja i za to został przez kongregację 
jezuici!) kupiecką tego miasta usunięty ze 
zgromadzenia, jako ni 


polskiego; nakazano „stronić od takiego oby". 
wafteła i przestrzegać inmych przed obcowa- 
niem z takim osobnikiem“. Taki sam los miał. 
spotkać posła lwowskiego Osuchowskiego. Ja- 


W Pradze Czeskiej można obecnie zab» | kiś „Ziemski Sąd narodowy" rozpatrzył i je- 


nych 


urzędników. Ciekawe, że strajk ten chcieli ko- 


albo} muniści wykorzystać dla swoich celów partyj- 
99 | nych. (Ale o polityce komunistycznej'w Cze- 


listopada dla wniesienia podań o otrzymanie | Chosłowaczyźnie — utpiszę innym razem). 


obywatelstwa czesko-słowackiego, bez którego 
„zagrożony. jest byt. kilku tysięcy tutejszych ro- 
botników „polskich. Bo znowu zaczyna się Wy- 


rzucanie robotników polskich z fabryk metałur- 


- giozmych rzekomo dlatego, że ci nie posiadają 


obywatelstwa tuiejszego. Pozostawienie więe W 
zawieszeniu calej tej sprawy przynosi polskim 
robotnikom pod zaborem czeskim 

szkodę. A obowiązkiem polskich placówek 
państwowych w Ozechosłowaczyźnie było prze- 
cież ludność poinformować, którego terminu 


opcyjnego ma się ona trzymać. nie 


* 

Jeszcze o jednej rzeczy chciałbym wspora- 
tiec i zwrócić na nią uwagę działaczy oświato- 
wo-kulturalnych w Polsce. Jest to t.zw. „Ńcena 
rewolucyjna“ w Pradze, założona tu przed ro- 
kiem, a wystawiająca wesołe, satyryczne sztuki 
z aktualrej polityki socjalistycznej. Zbiera się 
eo wieczór publika w obszernej stosunkowo sali 
na „Waciavskim namiesti" i przysłuchuje | się 
ostrej krytyce obecnego rządu i dzisiejszych 
stosunków kapitalistycznych, krytyce ubranej 
w miłą formę satyry, Często sala jest przepeł- 


w tej sprawie rfie*zróbili áni konsulat, ant też | miona, a o bilety trudno. Czy nie możnaby w 


poselstwo. Dopiero Polska Socjalistyczna Par- 
„tia Robotnicza zajęła się tą sprawą i stara się 
o przesunięcie terminu opcji. Poselstwo polskie 
w Pradze będzie musiało energicznie zająć się 
tą sprawą. Wogóle uważamy, że zanim przystą- 
W wg zawiązania „wyższych“ kwestji poli» 
tycznych międzypaństwowych — należy naj- 
pierw załatwić sprawy: lokalne, należy uregu- 
lować sprawy nasze w Księstwie Cieszyńskiem, 


- zostaną otwarte. / l 
<- Odnosi się to także — i to w pierwszym | wój“ 


s — do spraw szkolnych. Znajdują one 
się w takiem jeszcze stadjum, jak w roku ubie- 
głym.; Nie otwarto jeszcze adnej szkoły, za- 
 mkniętej bezprawnie w roku zeszłym. — 
Przeciwnie, 


| szeże, gdy zostały przedsięwzięte przez organa 
rządowe wpisy — dzieci były rozpędzone przez | ciętny, według terminologji Lloyd George/a 


2 


. pałkarzy czeskich, przeciwko którym żandar- | „człowiek z ulicy“: Słyszeliśmy 


merja nje nie czyni. 
"To też krzyki ugodowe — za każdą cenę — 


stosunki te zaostrzyły się je- | kola tych żałobnemi 


Polsce stworzyć podobnej instytucji? 
Sid , TTAR. 


Wyroki niejakiego 
„Sądu Narodowego“, 


m. j 
obwódkami ozddbionych 
plakatów. Słyszeliśmy, 00 o tem mówił prze- 


ta gazet angielskich czy amerykańskich, który, 
żądał wyjaśnienia, dlaczego kolo takiej klep- 


, - prasy czeskiej i polskiej nie znajdują jakoś | sydry zbiera się iłum uliczny... 
|. _ przychylnego echa: wśród ludu tutejszego, prze- 
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- złotem sługa władcy; napadnięto nas ; zni- 
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SĄ S. KURULISZWILŁ 


- Wolność. 


2i (SZKICE). 
Zdała od miasta zbierali się natchnieni 


|. jedną ideą synowie przyszłej wolności, organi. 
. zowali się, budowali przyszłe wolne życie w 
| wolnem państwie dla cierpiących i uđe 
| nych. Ścisły węzeł braterstwa i jedności łączył 


uciemiężo- 
rzeszę pracującą. 


 Zmęczeni walką z codziennemi troskami 
| schodzili się do naszego malego, lecz pięknego 


| królestwa pracy... Wyciągali do siebie spraco- 
| | wane dłonie, leczyli rany swej duszy i umac- 


miali się do walki w imię przyszłych ogólno- 
ludzkich ideałów. Ale wydał nas przekupiony 


szczOno nasze gniazdo, nasze pań- 


stwo. 
-  Przechodziły dnie cicho i monotonnie, La- 
' ła zmieniały Jata: Wilgotne ściany więzienne 


się naszymi nieodłącznymi towarzyszami. 
* patrzyliśmy z góry, 2 okratowanych okien 


| więzienia na ruchliwe miasto, w którem praw: 


da zaginęła, palrzyliśmy na to, jak ginęli robot- 
nicy, siły młode tak potrzebne do walki. I ser- 
ce'bolało i ściskało się z tęsknoty. ża, 
(«6 Mam w oddzielnych gabinetach wykwint- 
mych restauracji odbywała się orgja władców 


$ 


=, tego świata. Gdzieindziej młoda kobieta sprze- | 4 statki. 


dawała swe ciało i życie było dla niej maco- 
| chą. Na rogu wielkiej uliey, po której trotua- 
rąch spacerował ładnia ubrany tłum, stał że- 
brak w łachmanach, blady i drżący i wyciągał 
' rękę — ale napróżno — zmęczona ręka opu- 
szczała się bez datku. I brała chęć zburzenia 


Bt wizę więż'ennych i krat żelaznych i zej- 
pią 


U 


na dół, by nieść słońce wyzwolenia. 
LJ 


ab - à p 
" Godzina rozstania nadeszła. 


+. Wyprowadzono nas z cel, przeprowadzono | dzo od kilku miesięcy. Rzueona została na pa- 
I słońca: | stwe losu. Widziałem to matczyne cierpienie. 
Podbiegła. do mnie, objęła mię swemi staremi 


ulicami miasta rodzinnego; spragnieni 
wpiliśmy się w jego promienie, upojeni tym 
nektarem. j 


-cujące podniosą wysoko sztandar 


ustały napewno tranzakeje handlowe 
chrześcjanami a żydami, ustały ja- 


Nie 


Po drodze widzieliśmy naszych towarzyszy, 
którzy odprowadzali nas wzrokiem, a serce ra- 
dośnie kołatało w piersi. Przyprowadzono mas 
na dworzec, Bezmyślny tłum uśmiechał się. 
Cóż ich obchodziliśmy? Los obdarzył ich boga- 
ctwem. Wiedli życie wesołe i szczęśliwe w 
swych domach. Ale kto budował te domy, kto 


„dobywał złoto i jedwab dla nich. Czyż to nie 


my stworzyliśmy io wszystko naszą pracą, czy 


fundamenty i ściany tych pałaców nie są zro-. 
w syta dzieci? I | biegła złotowłosa Lila, wpiła we mnie swój 


*szone łzami i potem naszych żon į 
chociaż dzisiaj patrzą na nas, jak ma rozbójni- 
ków, to przyjdzie jednak chwila, gdy masy pra- 
wolności i 
równości. Wierzyliśmy w to mocno 


|» 
+e + 
Z hałasem i gwizdem nadszedł pociąg. 
Wpędzono nas, jak stado do wagonów. 
Przez maleńkie 
kawałek błękitnego nieba. Do naszych wago- 
nów podchodził tłum, szukając znajomych i 
przyjaciół. W tłumie było dużo naszych przy” 


nas i dodać nam męstwa. 
“Jak drodzy oni nam bytt 
Była też i moja Lila. Kręcone ziote włosy 
spadały na jej białe ramiona. Sieroce perły wy- 
pełniały jej głębokie, jak morze, oczy i patrzy- 
ły na mnie tęsknie i smutno. 
"io 2— Nie zapominaj, nie zamień czystych u- 
czuć tego, który cię kocha gorąco, na złoto i 
Nie zapominaj o swym przyjacielu, 
bojowniku o wolność — mówiłem do niej, 4 
sły mię opuszezały. i u 
¿= Przenigdy... prędzej słońce utraci swój 
blask, prędzej pochłonie mię tala wzburzonego 
morza. Boże błogosiaw mu i wynagrodź go za 
wszystko — mówiła i » płaczem spoglądała na 
i z 


Była tu j matka-moja, widziałem twarz jej 
zmarszczkami, na. której wyryte były 


pooraną R . ©) . 
smutek i cierpienie. Zestarzała się ona tak bar- 


rękoma i zrosiła lzami mą pierś.a 


oto przed każdym | go zbrodnię i 


ostatnich ty- | mo wielkie 
obywa» "na zasługa 


się myślą do tego odległego i cudownego kraju, | na 


przesłał swój wyrok do Klubu 
tego posła ze stronnictwa. Stronnictwo ku zdu- 
„Slowa Polskiego“ i „Gazety Warszaw- 
"odmówiło wykonania wyroku. jakichś 
bliżej władz sądowych m. Lwowa: 


dzo ciekawa. B 
miki politycznej natury. Jeżeli zaś nie dzia- 
łały, jest to czyn godny uwagi publicznej. O- 


dla | wo Skazywańie ma banicję, na intamię w dro- 


dze prywatnej i partyjnej, zainteresowamej 
konspiracji obywateli naszego państwa jest 
czemś poprostu nie do zniesienia. W czasach 
miewoli podobna konspiracja była zrozumiała. 
Panowie z „Rozwojów” polskich nie stosowali 
infami nigdy przeciwko tym, którzy przęjmo- 
wali Bobryńskiego we Lwowie, składali mu 
„znane memocjały, tworzyli rządy polskie z ze- 
zwolenia Beselera w Warszawie: Do wszyst- 


Listy Z 


- (Korespondencja wlasna). - 


(o. ojcowie 


egodny imienia kupes | 
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ko byli szlachetni i celni patrjoci. Ale gdy 
ktoś, kto oczywiście: nie należy ¿do premume- 
ratorów „Słowa Polskiego” sprzedzje Rusino- 
wi, Niemcowi czy Żydowi niemichomość, ten, 
oczywiście, nie jest godny nazwy! „obywatela“. 

Kwestja ta posiada dwojakie oblicze. Po 
pierwsze: co to jest „Ziemski Sąd Narodowy”? 
Konstytucja nasza, ogłoszona w Dzienniku U- 
staw i obowiąznjąca we wszystkich dzielni- 
cach i byłych zaborach nie zna tej instytucji i 
trudno zrozumieć, jak może ona być tolerowana. 
Po drugie była Galicja znajduje się pod oku- 


się 
Powinniśmy starać się sympatję i 
przywiązanie ludności miejscowej. Zamiast tej 
polityki może mniej etektownej, lecz ciężkiej i 
E sk j ofiarności obywatelskiej, dziennikarze 
ze „Slowa Polskiego“ i politycy z pod znaku 
„Gazety Warszawskiej" uprawiają inną, odpo- 
wiedzialną i w najwyższym stopniu niebez- 
pieczmą. Hołdują wojowniczemu, proskrypcyj* 
i Nacjonalizm jest wo- 


nemu, nacjonałizmowi. 


Gdańska, Wilna, Cieszyna, plebiscytów pol- 
skich ma Mazurach, na Śląsku — micze- 
go nie nauczyły naszych jedynych, szczerych, 
prawdziwych Polaków — i jedynych nie ger- 
mamofilów! aj 

J. N. Kalicki. 


Paryża. 


Jeszcze o neo-komunistach francuskich. — Ile jest komunistów w Polsce? — Oświafl- 
! | czenie Wirtha. 
przypomina, że cały 


` Miejsca by zabrakło w „Robotnika“, gdy- 
neo-koraunistów 


przeciw | : 
żała np. wizyta złożona przez neokomumisaę 
Gellier w Brukseli socjaliście Vandervelde, z 
którym- rozprawiać musiał o jedności proleta 
rjackiej. 

Socjaliści ciągle się zapytują . Souvarina, 
ych czystych kommi- 


prołetarjackich, co za kilka tygodni na kongre 
sie syndykalistycznym w Lille znajdzie swój 
najbołeśniejszy wyraz, to wreszcie odciągmię- 
cie proletarjatu od stałej organzacyjnej roboty 


koregpozden- | Przez wskazywanie na miraż rychłej rewolucji. 
Czy wy'wiecie, towarzysze, wielu jest ko- | i! 


munistów. w Polsce, według agencji telegraficz- 
nej bolszewiokiej ? — 2 i pół miljona, W. 
każdym razie o połowę mniej, niż podał to w 
swoim czasie Suwarin — bo on naliczył 5 mi- 
tjonów. Andre Pierre, na te „dane statystycz- 


Nie moglem znieść tego i zalałem się łza- 


Matka moja padła do nóg uaczelnika wię” | 


zienia, całowała go po rękach i nogach i prosi 
ła o litość. Ale srogiego naczeluika nie zmięk- 
czyły ani prośby, ani zy mojej matki. 
Rozległ się trzeci dzwonek i pociąg ruszył 
drogę. . 
Na peronie tłum (poruszył się i oburzył na 
niesprawiedliwość katów. Do okna mego pod- 


wzrok, podała mi zawiniątko į znikła jak mara. 
Daremnie szukałem jej w tłumie oczami, 
Zobaczyłem jak dwóch policjantów trzy- 


i umosiliśmy | mało matkę moją i nie pozwalało jej spojrzeć 
ostatni. 


e po Taz 
Żegnałem się z drogiemi górami, z ziemią 
ojczystą i. morzem. Żegnałem się, być może, 


po raz ostatni z towarzyszami walki, z Lilą i z 


okna wagonu widzieliśmy biedną matką. 


i A pociąg biegł wdal do niezńanego kraju. 
: „Za sobą pozostawiałem lud zmęczony i u- 
ciemiężony i łzy mimowoli płynęły z oczu. $'1- 


jaciół i towarzyszy, którzy przyszli pożegnać nie przycisnąłem do siebie zawiniątko, wręczo- 


ne mi przez Lilę i całowałem je. 
A pociąg biegł, biegł nieubłaganie. 
er 4 441 
EN 15 
| Gdy beznadziejna tęsknola uciskała serca 
gryząc i odejmując siłę, wolno przekradałem 
się do znajomego kącika, w którym schowane 
1 było zawiniątko Al, całowałem ie, przyciska- 
łem do serca ziemię mej ojczyzny. I wtedy na- 
| dżieja wstępowała do serca. Przenosiłem się 
daleko na skrzydłach marzeń do kraju rodzin- 
nego, do dzielniey robotniczej ; do nieulęknio- 
nych bojowników. KE 
Powstawały marzenia, słyszałem bajki 
dnia, kładłem głowę na piersiach matki, sły- 
szałem miłosne słowa Lili. Wyjmowałem obra: 
zek Matki Boskiej, ofiarowany mi: przez matkę 


i modliłem się gorąco i długo. ©  . l 


TIL. 


Wtem o ściany więzienia uderzył huragan 
wolności. Czułem, że tam, w dzielnicy robotni- 


| we” 
i 


sili wtedy w Polsce Republiki > 
no z dwojga, albo są oni „zdrajcami* albo ist“ 
nieją tylko w imaginacji Zinowjewa! 

W prasie robotniczej mówi się o nowym 


w, jak zawsze pełną 
"można nie zwrócić jeszcze raz uwagi na 

nią gościnność, okazywaną przez nasz Rząd 
Sawinkowowi i jemu podobnych, którty swoje- 
mi knowaniami u nas szkodzą nietylko dobrej 
- sławie ludzi. którzy zawarli pokój, 


francuskich, socjalistów. 

Z głosów © Górmym r Śląsku dam tyfko cie- 
kawe oświadczenie Wirtha — udzielone w wy- 
wiądzie dzorespondeniowi „Oeuvre“, René 


czej nie śpią. Tam był ruch, tam oczekiwano 
hasła. 


"I chwila nadeszła. 

W przeciągu długich lat nagromadzony 
smutek przelewał się, fala się podniosła i ude- 
/rzyła 0 ściany. Zmiotła pałac złoty władcy, zer- 
wała wiekowe kajdany niewoli skazując na 
„śmierć tych, którzy zasianiali słońce zgnębio- 
nemu ludowi, ERA 

Zajaśniały promienie wolności i na niebie 
nowego tryumiującego wzeszło słońce 
szczęścia į radości. W wilgotnych celach wię- 
zień zajaśniały promienie i stopniały łańcuchy. 

Nastał dzień piękności i nadziei. 

Do krainy obiecanej podąża lud zmordo- 
wany. i | 


IV, 


Wolny, lecz zmęczony i chory. powróciłem 

do. kraju rodzinnego. 
Otóż i miasto, w którem po raz pierwszy ja 
i wierni towarzysze wyszliśmy na ulicę żądać 
wolności. Oto fabryki, gdzie pracują z samo- 
zaparciem się. Wilam was.. | 
Tak mi drogi jest tutaj każdy kawałek zie- 
mi. Gotów jestem ołiarować życie swoje dla te- 
| go cierpiącego ludu, 

Ale jej niema. Niema już LV... 

Oczarował ją | ch i bogactwa i fala 
życiowa pochłonęła ją. Zapomniała o wszyst- 
kiem. 1 przysięgę i łzy. Uschły kwiaty wiosen- 
ne i powiał na mnie chłód grobowy. 

_ Biedna matka umarła w nędzy. 


e 
OE 2. 


Słońce wspaniale świeci. 

I mk + m. się z bojownikami, mymi dro- 
gimi towarzyszami. . i 

A w kuźni pali się ogłeń i wykuwają wol- 
ne szczęśliwe życie. Jesteśmy nieodłaczni. Ww 
nas i w naszej jedności jest sila 
(o Ta chwila jest nam 
| Kocham pieśń walki, hymn wolności, 
Ta pieśń rozlega się wszędzie. 
Słońce się żarzy 
Słońce świeci. 

| enen min amran 
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Lauretfowi: _„Wskazywałem tylokrotnie—mó- 
wi Wirth — wielkie niebezpieczeństwo, gro- 
żące niemieckiej demokracji, z powodu Górne- 
go Śląska. Decyzja, która byłaby przeciwna 
idei demokratycznej prawu stanowienia o S0- 
bis narodów, byłaby zabiciem ducha ożywia- 
jącego dziś naród niemiecki do wykonania ul- 
timatum. Taka decyzja stworzyłaby wtym 
kącie Niemiec czynnik sporów, a (przecież u- 
cierpiałaby cała Europa, jak niegdyś z powodu 
Bałkanów. W pewnym stopniu dos ludzkości 
całej jest związany 'z udatnem rozwiązaniem 


BRERES 


Zdlizka i z daleka. 


biome przez straty bez liczby. Nie chciano wi- 
bezrę” 


Sofoklesa 
skiej, Bataille odpowiedział na to pytanie. 


nette (Żinet) Duvdal, która p. i z północ 
nych departamentów Francji „wichurą 
wojenną. Wróg zabił jej ojca, matkę, bratu 
wykłato oczy, spalono jej dom, straciła wszyst. 
ko, uciekła. Znalazła przyttiek w domu kir 


zyna, architekta, urzędnika prefektury w ja-- 


kiemś mniejszem mieście  prowincjonałnem. 
Piotr jest to typowy, poczciwy cichy człowiek, 
zdolny i uczciwy urzędnik, Ma żonę, dziecko; 
dom. Miał Kiedyś wyższe porywy, ale życie 
prowincjonalne wessało je. N'ezupełnie jednak. 
Przyszła wojna a'z wojną przyszła Ginette. 
pełna życia, wielkich słów, zdro- 

wia i porywu. Znalazła nietylko przytułek w 
domu architekta ale i dobre serca. Kocha ją 
żoną Piotra, Cecytja, z którą razem spędzają 
dni i noce w szpitalu. Kocha ją i Piotr. Wszys- 
cy ją podziwiają. W szpitalu zdobywa serca 
tannych żołnierzy. Jeden za drugim oświad- 
czają jej wdzięczność i miłość zarazem. Jest to 
talnej ranni przestają płakać, uśmiechają się 
Przez izy. Zaledwie wracają do zdrowia. rwą 
się do szeregu. giną i przysylają jej ostatnie 
słowo: „ginę, twój obraz, Ginette, mając w o- 


„ROBOTNIE”, wtorek, 19 lipca 1921 r. 
| SYNTEZY R WTA ZAC IAA AI A EATA RZA AREA T 


j.| dziecka, idzie na front. „Kocham Cię, Ginet- 


| broni się, Nic między nimi mie było, nie uwio- 


| wojny w literaturze. (W atmosferze adoracji, 


Cecylja nie zdaje sobie sprawy z natury 
Ginetki: „Spędzą == tak mówi — dni i noce W 
szpitalu, nigdy uśmiech nie schodzi z jej obli- 
cza, nigdy spokoju nie traci. Pracuje za dzie- 
Sięciu. Gdy wibiega>na salę, żołnierzom, na 
których śmierć czyha, wydaje się, że gorący 
promień słońca wypełnił salę i zalał płomie- 
mem: ich stygnące już piersi...“ 

Pewnego dnia Piotr oświadcza swą mi 
łość Ginetce. Oczarowała go. Słabnącega już 
duchem, o woli zjedzonej przez pustkę —wy- 
niosła 'na wyżyny! Przypięła skrzydła cia- 
łu, które porastało już tłuszczem spokojnego 
wegetowania... I oto Piotr, wolny od służby 
wojskowej, w tajemniey przed żoną, pomimo 
jej płaczu, jej zaklęć, pmimo b ja j 
ko, woła, Odrzuciłaś moją miłość, ale nie wie- 
działaś, że ta niepodzielane przez ciebie uczu- 
cie inne jeszcze skutki mieć będzie. Dusiłem 


naszego żytia 
Przysz Uratowałaś mnie. Ty jesteś Mło- 
dością. Idę za tobą. Ale chcę wiedzieć, że, je- 
żeli zginę na post zdała ad swoich, ty 
powiesz, że dobrze uczyniłem...” 


Cocylja kochała 
męża, była pewną jego uczuć dla siebie, a tu 
nagle wiadomość, że nie kochał jej, że kochał 
inną, tę „przybłędę”, która go uwiodła i wysła- 
ta ma śmierć daleką. Roupaw Cecylji jest bez 
granic. Om jej nie kochał, gdy odchodził. In- 
ną będzie czciła pamięć Piotra. Pali list Pio 
tra i — wypędza Ginetkę z domu. Ginetka 


dľa Piotra, jeżeli ją kochał, kochał w miej Obo- 
wiązek, ojczyznę... „Umarł jak boheter”,.. „U- 
mart jak tdhórz”, woła Cecylia. „Nie, jak bo- 
hater!” — krzyczy Ginetka. Płacze, prosi, bta- 
ga o sprawiedliwość dla bohatera. Nadarem- 
nie. „Precz z domu naszego — pręcz zbrod- 
niarko, która zabiłaś szczęście nasze, wyssałaś 
jego życie, wypędziłaś z mojega serca wszelkie 
dla niego uczucie!* . 


— 


go“, noce bez pieszczoty... 


Trzeba budować, trzeba dźwi- 


.. r r 
Odbędzie pielgrzymikę do gno- 


e P n F A stro- 
Gimetka v mimi pójdzie. „Ty mie tyika 
Młodością jesteś, Ginetko, ty jesteś — Tdeałem*. 
woła za nią Cecylja... 

Trochę mi dziwno, że niże wystawiono do- 
tychczas na scenie warszawskiej odbicia, . 


wszystkiego, co trancuskie, rzecz dziwna, że te. 
atry nasze nie odnalazły tej sztuki. Wiele ona 
daje nietylko oczom i ucznciom widza ale daje 
wiele, co jest rzeczą rzadszą, wiele myślącemu 
widzowi. 


Henryk Bermaski. 


kongres Zw. law. Roh, 
Przem, Spo. 


*prawuość organizacyjną 


ca ze swej strony zamzuca pawiem - biurokratyzm, 
zamiłowanie do pisaniny, którem kieruje się Komi- 
tet Wyk. Zarz. Gl . Przyczyną nieporozumień jest 
właśnie zawiły system administracji 4 księgowości, 
zapwowadzany przez Komitet Wykon. Mówca sta- 
wia też zarzut Kom, Wyk., że najważniejsze sprawy 
rozstrzygał sam, nie okiwolując się do calego Zarz. 
Gł. Tow. Studziarek, sekr. okręgu łódzkiego zazna- 
cza, że praca w oddziale łódzkim — walka ekono- 
miczna, jaka tam istnieje, pochłania go, odrywając 
od zajęć organizacyjnych w okręgu. 

W dalszej dyskusji nad sprawozdamiem zabie- 
rają glos: tow. Puchniewski, który domaga się wy- 
jaśnień w sprawie sumy przeszła 4.000 mk. wpłaco- 
mych do kasy Zarz. Gł. przea Sekcję Wędliniarzy, 
oraz t Marciński z Krakowa, który podkreśla błę- 
dy zestawienia kasowego i wogółe lekceważenie ka- 
sowości. Tow. Lichoń, funikcjonarjusz okr. krakow- 
skiego domaga się od Zarz. Gł. zwrócenia baczniej- 
szej uwagi na stosunki małopolsfie, gdzie skutkiem 
rozdrobnienia przemysłu spożywczego, robotnicy 
zdani są na łaskę majstrów, którzy w małych mia- 
steczkach zatnudniają nieraz 1 robotnika na 3 — 4 
chłopców, płacą ESO — 200 mik. tygod- 
niowo, gwałcą ustawę o 8-0 goda dmiu roboczym 
it p. Mówca apeluje pozatem do e pod- 
wyżkę pensji funkcjonarjuszy Zw. 

IW odpowiedzi 


czymienia z zestawieniem, nie zaś z rocznym bilam- 
sem. Referent broni t. zw. biurokracji, dowodząc, że 
Sekretariat Centr. musi etareć się o dokładna dama 
statystyczne. Co do niezwaływania Zarz. Gł., to Ko 
zgi Wyk. powodował się to względami materjal- 
4 ' 


pozostawić Ustępujący Za- 
rząd Gi przedstawia listę kandydatów, uzupelndo- 
ną przez obecnych, l 


j tem porz. dzien., a mianówicie nad sprawą ustawo- 


dawstwa ochronnego. 

|. Tow Rapalski w dłuższem przemówieniu: ana- 
lizuje warunki pracy w przemyśld spożywczym, któ- 
ry mogi jeszcze cechy chałupnictwa, Bolączką tu 
jest pracą mocna, stąd gas brak kontroli nad pracą 1 


cza mówca — dążyć należy, aby ustawa o Kasach 
Chorych wprowadzona w Życie została nietylko w 
Warszawie, ale w całej Polsce, Mówca zgłasza w tej 
mierze 2 rezolucje, które — po wysłuchaniu przemó- 
wień innych mówców, jak ft. Morawskiego, Stasia- 
ka, Marcińskiego i gościa, przedstawiciela Zw, fo- 
botników żydowskich — Kongres przyjmuje jedno- 
głośnie, 3 $ 
Rezolucja w sprawie ustawodawstwa ochronnego 
w przemyśle spożywczym. 
I Kongres Zw. Zaw, Rob. Przem. Spoż., od- 
byty w dniu 16 — 17 lipca 1921 r. stwierdza: 
że sejm i rząd prowadząc politykę reakcyjną, 
wrogą, klasie robotniczej, nie. wprowadza ochron 


obecnie, choć tak szczupłe, ustawo- 
dawstwo ochróhne dla robotników nie jest należy- 


przedłożone im fakty i skargi na łamanie ustawy o 
8-mib god. dniu roboczymi 
Kongres 


— 


ców, jak również pracowników uzależniony jest od 
ie i sanitarnie urządzonych zakładów, 
wytwarzających artykuły spożywcze, Kongres Zw, 
Spożywczego domaga się od rządu niezwłocznego. 
wprowadzenia w, ¿vcie dekretu Ministerium Zdro- 


EJ 
** 
Biorąc pod uwagę, że stan zdrowotny spożyw- | 


wia Publicznego z dnia 24 lutego 1921 r., 
jącego przepisy piekarniane. 


botwórczych. 


+ ` Kongres 
rezolucje 


spożywczym, 
Rezolucja w sprawie Kas Chorych. 


„Kongres stwiendza, że dzięki opieszałości — 
ending 


Rządu, a w szaególności i 
wa o Kasach Chorych dot; 


jeszcze nie 


ła wprowadzona w życie, pozbawiając przez to ty” 
siące' robotników opieki lekarskiej i aptecznej, po- 
przewidy- 


mimo, że dekret rządu Moraczewskiego 
wał w ciągu 3 lat pokrycie 
lej Rzplitej. 
botma Polski domaga się wprowadzenia w 
powyższej ustawy, za zwłokę czyniąc odpowiedzial- 
rem przedewszystkiem Ministerjum Pracy“, 
W zakończeniu Kongres przystępuje do „» 
nych wniosków". . 4 
Tow. Rapalski zwraca uwagę zebranych na grot- 
ne następstwa dla ruchu robotniczego demoraliza- 


s+ i 
W sprawie žakķtykìi Zwiąsków Zawodowych 
prócz rezolucji tow. Żułwwskiego została przyjęta ' 
rezolucja tow. Jesienia, której końcowy ustęp 
brzmi: 
„II Kongres Związku Rob. Przem. Spot. w 
Polsce, stojąc bezwzględnie na platformie amster- 


kroć i młynów, ze względu na swe urządzenie nie- © 
' hygieniczne jest tylko nozsadnikiem bakcyli choro: 


v 


| „aby s a. 
odpowiednim czynnikom wą: 


~ a, > 


siecią Kas Chere r 
Kongres Rob. Zm. Spot, mra z al klasa c 


wzrostem A 


| 


damskiej międzynarodówki, do której przystąpiła > 


i 


Centralna Komisja na mocy uchwały Kongresu Zw. 
Zawodowych w maju 1820 r., stwiendza, ża wszyst 
kie Związki, wchodzące w skład Komisji Centralnej 


platformie 
Zawodowych“, 


CZY WÓDKA W SZKLANCE JEST WÓDKĄ? 


Jak wiadomo, ze wszystkich ograniczeń w zą. 
kresie spożywania, pozostał tylko zakaz wyszynku 
alkoholu w niedziele i święta, Zakazu tego restau» 
ratorzy puzestrzegzją z prawdziwym pietyzmem $ 
nikt mie dostrzeże w niedzteię w btórejkolwiek z 


1 


restauracji dhoćhy ślad Kieliszica, Że jednak Pam | 


Bóg nie poto stworzył dzień odpoczynkm, by lu-- 
dziska spędzali go o suchym gardle, więc usłużni 


r iż jest na tyle źle wychowny, by pié- 
wódkę ze szklamki? W rezultacie: gość jest zado- 
wolony, restaurstor jeszcze więcej i prawo (rzech, 
jak wiadomo formalna) również tryumfuje. 

Przy dobrej woli i odrobinie sprytu można, 
jak się akanuże, wszystkich zadowolnić i wszystko 


WASTE a 7 


WACŁAW WOLSKL 


o 2 nowych sonetów, 
POCAŁUNEK TAJNI. 


x | „Na mem bladem (bladością Grozy), zimnem 
3:4 eran A Z A czole, 


- Uczułem Mroku Tajni czarnych warg  . 
Pozew m muśnięcie.. 
Parki na krwawym płyną w Noo 
1 TERS a okręcie, 
'Otulone w zielone, wężowe etole...). 

cdr. * 5 s 

f Pod strasznym pocałunkiem trwałem 

Ae f 


"A/ 


. nieugięcie, 
jąc, że mnie ogafn:a chłód... śmierci okole... 
Ak Nocy niesie ibn Parek barkarolę 
| ją, jak ołów, gdzieś w Wieków 
AE pre odmęcie!...). 


6:7 5 
| z płomieni, 
- Jakby mózg mój był srebrnym, żarzącym 

WRZ » astralem... 


czarny; 
syreni; 


~ D i 
Pod trupio zimną czaszką czułem 


.„ 


(Ginie w Wieczności — Parek śpiew 
ARAA 


Ke w 4 - í à 
- Miknący w Mgławicę Czasów ponurą tęsknotą, 
Rezpłakany za jakąś Lodną Jeruzalem...). 
«Czułem, że mej Wieczności żyję *) i- 
& Warszawa, diwa 17 lipca 1921 r. 
41404 Brzeżywam. 


kS 2 


Kronika polityczna. 
3 4 
|" Legacja polska do Moskwy z. p. Tytusem 
E «por na czele wyjeżdża najdalej za dni 
10. P: Filipowicz wraz z personelem udaje się 
pociągiem specjalnym do M'ńska, gdzie minie: 
ey Karachanem. P. Karachan z persone- 
lem pojedzie pociągiem polskim do Warszawy, 
-a legacja polska pociągiem. który przywiezie p. 
Karachana do Mińska uda się w podróż doiMo- 
skwy. Jako sekretarz legacji pojedzie p. Mo- 
rawski, b. sekretarz poselstwa polskiego w 
Berlinie. P. Ładoś, który był wymieniany jako 
radca legacyjny poselstwa polskiego w Mo- 
- "skwie, jak się dowiadujemy, do Moskwy wcale 


W © ta 

| -P. Stanisław Patek wyjeżdża jutro do 

Marsylji, a stamtąd najbliższym parostatkiem 

PaK | 2 * ~ 

GANT i LEJ 

Ustąpienie N. P. R. z łódzkiej Rady miejskiej. 

© Na posiedzeniu soboiniem łódzkiej Rady 

Miejskiej trakcja radnych N. P. R. złożyła 0- 

świadczenie, według którego odwołuje swoich 
łonków z magistratu i składa mandaty ra- 

| dzieckie. Stosownie do tej uchwały wicepre- 
K _ zydent Wojewódzki ; ławnik Nakielski złożyli 
-woje mandaty. i 


* . 

e 4 
` Delegat Ligi Narodów, Ministerjum Pracy è O- 
2, pieki cznej komumikuje: W bieżącym tygod- 
© miu ma cdwiedzić Warszawę profesor statystyki 
| uniwersytetu padewskiego, p. Cerrade Gini, wy- 
delegowany przez Ligę Nrodów w dwóch sprawach, 
EH dla Polski. pierwszorzędne znaczenie 
Rt t Gini ma powierzone przez Sekcję Ekonomicz. 
ba. Ligi Narodów zbadamie kwestji surowców w po- 
RIO ćlnych krajach. Jedmocześmie zaś sekrotarjat 
/ generaliry Ligi zeprosił go do współpracy Tad 
„ wmiesk'em, jakt ma być opracowany w sprawie 
mia w roku przyszłym przedstawiciefom rz4- 
"m pańs'w najbardziej uprzemystowionych 8 
jiatów stałych w Radzie Admimistracyjnej Mte- 
dow Biura Pracy, Dotąd Polska posia- 
da jedynie przedstawiciela wśród 4 mandatów % 
~ wyboru. Delegat Ligi Narodów porozumiewać się: 
tu będzie z orgtnami Rządu oraz z refprezentanta- 

mi zainieresuwamych sfer społeczeństwa, 


Bupawia i tany na rosat. 


„Władze nasze na kresach nie mają nic pil- 
iejszego do roboty, niż jątrzyć miejscową pra- 
wna- ludność. Przykład: m. Głębokie w 
'_ pow. Dześnieńskim, gdzie istniał prawosławny 
- żeński klasztor. mieszczący sę w dawnym u- 
_ nickim. Na tej podstawie odebrano cerkiew i 
| wyświęcono na kościół, pom'mo, że kościół ka- 
tolicki jest tam i stoi teraz pustkami, 18 lipca.. 
starosta przysłał do mniszek, których liczba 
- wyńosi 28, aby niezwłocznie opuściły ten do- 
|| mek, iw kórym pozwolono im mieszkać, a który 
_.. me wybudowały w 1913 roku z pieniędzy 0- 
fiarowanych przez jakiegoś pułkownika — i 
wyniosły się do Wilna. ; 
„ Mniszki tymczasem obsiały około 40 dzie» 
sięcin żytem, pszenicą i kartoflami ; proszą, 
aby im pozwolono zebrać zbiory i zabrać ze so- ` 
bą do Wilna, gdyż żadnych innych środków do. 
| życia, jak twierdzą, nie posiadają. A więc cho- 
| dzivo odroczenie wyjazdu na 1—2 miesiące. 
©. Starosta nie zgadza się, twierdząc, że zapłaci 
|| gotówką według swego uznania. 'W rezultacie 
~- wywołuje to rozgoryczen'e ludności prawoęsław= 
uej, stanowiącej tam znaczną większość. 
Zapewne lepiej, aby klasztor zamienił się 
a szkołę rolniczą, ale czyż nię można tej ope- 
racji zrobić takiownie, bez krzywdy, jaką jest 
zakaz zebrania plonów własnej pracy. Trzeba 
raz nareszcie zrobić porządek na kresach, po- 
| Jożyć kies.iej „kresowej”* polityce. która te 
kresy, odpycha od Polski. 


„R 
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KROKI RZĄDU FRANCUSKIEGO 
" [W BERLINIE. 
Berlin, 18 lipca: 

(P. A. T.), (Wolft). Wczoraj popołudniu o- 
znajmił ambasador francuski ministrowi spraw 
zagranicznych drowi Rosehowi, że rząd fran- 
caski, wobec bardzo dokładnych i szczegóło- 
wych sprawozdań gen. Le Rond'a i usilnych 
przedstawień rządu polskiego, nie ma już wąt- 
pliwości eo do groźnego charakteru położenia 
na G. Śląsku, spowodowanego zachowan em 
się Niemców, oraz co do niebezpieczeństwa 
zbrojnej akcji ma G. Śląsku. Rząd  traneuski 
przedstawił nastepujace żądania: 1) Rząd nie- 
miecki wyda wszelkie zarządzenia potrzebne 
do rozbrojenia organizacji samoobrony i wol- 
nych korpusów i: jęcia ich z granicy G. 
Śląska. 2) Niemcy mali, poczynić wszelkie nie- 
zbędne zarządzenia, aby decyzje mocarstw 
sprzymierzonych w sprawie wykonania trakta- 
tu nie mapotykały na G. Śląsku na żaden opór. 
3) Niemcy mają przedsięwziąć wszelkie środk- 
ki, celem rychłego przew.ezienia posiłków, 
które ewentualnie będą wysłane na G. Śląsk. 
Minister dr. Rosen zwrócił uwagę posła fran- 
cuskiego na to. że ze strony Niemiec od czasu 
t. zw. akcji oczyszczającej podnoszą się codz en- 
nie najostrzejsze zażalenia z powodu stosun- 
ków na G. Śląsku. Minister przypomniał am- 
basadorowi francuskiemu, że już w początkach 
akeji oczyszczającej rzad n'emiecki wyraził za- 
patrywanie, iż rozbrojenie powstańców _pol- 
skich, jest tylko pozorne, w rzeczywistości bo- 
wiem pożostają oni w kraju ; będą kontynuo- 
wali swoją dziaialność terorystyczną. Po udzie- 
leniu tej odpowiedzi zastrzegł sobie minister 
spraw zagranicznych dr. Rosen zajęcie osta- 
tecznego stanowiska przez rząd niemiecki. 

Saik Bytom, 18 lipca. 

(PAT.). Nota francuska w sprawie grożą: 
cego na Górnym Śląsku powstania niemieckie- 
go wywołała w całej niemieck'ej prasie górno- 
śląskiej zrozumiałe niezadowolenie. Ze wzglę- 
du na istniejącą cenzurę odnośne komentarze 
utrzymane są jednak w ostrożnym tonie. 

SKUTKI PRZEWLEKANIA DECYZJI. 

Bytom, 18 lipca. 

(E. E.). Odwlekanie decyzji w sprawie G. 
Ślaska wpływa bardzo ujemnie na nastrój lud- 
ności, Istnieje obawa, że dalsze odwlekanie 
decyzji może zwiększyć stan zapalny, istnieją- 
cy obecnie na ‚G. Śląsku i doprowadzić do nie- 
obliczalnych następstw. 

ZNOWU KONCEPCJA „W! 
"PAŃSTWA". 1 
BA Bytom, (18 lipca. 

Œ. E.). Niemcy w dalszym ciągu prowadzą 
energiczną akcję w celu zjedhania Anglji dla 
koncepcji uczynienia z G. Śląska Wolnego Pań- 


stwa. Rokowania w tej sprawie ma prowadzić 
dr. Simons, który już w końcu marca r. b. jeź- 


dz do Lugano, aby stamtąd porozumiewać się 
z Włochami i Anglją nad możliwością utworze- 
nia Wolnego Państwa. Na samym G. Śląsku 
również prowadzona jest usilina agitacja, dążą- 
ca do tego, aby'wywolać na zewnątrz wrażenie 
jakoby partja zwolenników Wolnego Państwa 
była silna i jakoby Polacy skłaniali s'ę. ku ta- 
kiemu rozwiązaniu sprawy. W rzeczywistości 
koncepcja ta nie ma wśród Polaków najmniej- 
szego powodzenia. ; 

NOTA PRZEMYSŁOWCÓW GÓRNO- 

' ŚLĄSKICH. 


„BĘ *Bytom, 18 lipca. 
(B. E.). Wielcy przemysłowcy góri 


| ia w sprawie rożbrojenia 
PRACA SUBKOMITETÓW. 

Paryż, 17 lipca. 

(PAT.). (Havas). Linde oe gg utworzo- 
nym -przez komisję roz rojenia, mają być 
przedłożone następujące kwestje do zbadania i 
złożenia o nich sprawozdania: pierwszemu pod- 
komitetowi: a) prywatna produkcja amunicji i 
materjałów wojennych; b) transporty broni i 
amunicji; e) utworzenie międzynarodowego 
biura kontroli transportów broni; drugiemu 
podkomitetowi: a) prawo kontroli nad rozbro- 


trola: bądź to w drodze wymiany 


sji rozbrojenia, bądź to w drodze wypełnienia 


dekłaracji, które są 
trzeciej podkom'sji: a) obecna siła wojskowa i 
siła przedwojenna państw zainteresowanych; 
b) wynikające ze zbrojeń obecne i przedwojen- 
ne ciężary finansowe tych państw; ©) zarządze- 
nia, mające na celu stwierdzenie wydatków na 
zbrojenia według ogłoszonego budżetu wojen 
nego poszczególnych państw. 


UDZIAŁ JAPONII. i 

5 Londyn, 18 lipca. 
' (PAIT.). (Reuter). „Daily Express" donosi 'z 
Tokjo, że jest mało prawdopodobnem, by Ja- 
ponja wzięła udział w konferencji waszyngłoń- 
sk€j, jeżeli nie otrzyma zadawalających wyja- 
śnień w sprawie toku obrad i znaczenia kon- 
ferencji. 

Waszyngton, 17 lipca. 
(PAT.). (Wolff). Na życzenie rządu fapoń- 


r 


jeniem krajów zwyciężonych; wzajemna kon-. 
między państwami, reprezentowanem: w komi. : 
przewidziane w umowie; : 


(Wszystkie te podkomitety zbiorą się jutro. 


wystosowali do komisji międzysojuszniczej na- 


stępującą notę: znaczna część przedstawicieli 
przemysłu górnośląskiego zgromadzona w Gii- 
wieach zasyła do komisji międzysojuszniczej 
nagiącą prośbę o przysłanie ochrony dla fa- 
bryk ; warsztatów oraz o obronę urzędników i 
robotników niemieckich. Pomimo opróżnienia 
terenu plebiscytowego z formacji powstań. 
czych, mnóstyo zakładów nie może odbywać 
normalnej pracy z powodu panującego teroru 
polsk ego. Powstańcy polscy panują wciąż nad 
położeniem.“ Prośba powyższa jest jednym ze 
sposobów wpływania w chwili przełomowej na 
czynniki miarodajne. - Oczywiście „gwałty“ i 
„teror polsk:* w tabrykach i kopalniach istnie- 
je tylko w nocie przemysłowców górnośląskich. 
WIRTH GROZI DYMISJĄ. 
i Paryż, 48 lipca. 

(PAT.). (Telegraphen Compagnie), Kan- 
cierz Wirth oświadczył ambasadorowi angel 
skiemu w Berlinie, że jeżeli kwestja Górnego 
Śląska nie będzie rozwiążaną w duchu dla N-e- 


| m'eo pomyślnym i jeżeli sankcje w Nadrenji 


będą nadal utrzymane, wówczas będzie zmu- 
szony podać się do dymisji. 
UTRUDNIENIA DLA POWSTAŃCÓW. 


odmośne zarządy nie chcą ich przyjąć z powrotem 
dó pracy, żądając od zgłaszających się zaświadcze- 
nia, że dany robotnik mie brat udziału w powstaniu. 
W kopalni Heinitz muszą zglaszejący się do pracy 
stawań przed lekarską komisję przeglądową, któ- 
ra ich zazwyczaj umiaje za niezdolnych do pracy. Do 
iabryk, zmajdujących się w obrębie" miasta, mie 
przyjmuje się wcale Polaków; pozatem są oni czę- 
sto narademi na ataki ze strody  „„stosstrupperów* 
w chwili, gdy zgłaszają się do pracy. 
BREDNIE NIEMIECKIE, 
Bytom, 18 lipca. 

PAT. Niemieckie gazety podawały w tych 
dniach wiadomość o zamknięciu wladzy naczelnej 
w Szopienicach, obłożeniu aresztem aktów: j zam- 


wem. W biurach p. Korfantego nie zabrano ami 
jednego aktu, nie było tam żolnierzy angielskich, 
p Korfanty nie uciekł, lecz udał się do Paryża w 
sprawach związanych z likwidacją powstania W 
biurach dawniejszej władzy naczelnej urzęduje daw- 
niejszy wydział likwidacyjny nadal $a zgodą i pod 


Wieści z Górnego Slaska. 


Bytom, 18 lipca. 


[2 2 Opole doroam, ió władze koalicysto ros- 


„beoiły tam niemiecką policję zieloną, 


— Generał Le Rond, Stuart i De Marini po- 
wrócili dziś z podróży po Górnym Śląsku, Ludność 
polska urządzała im wszędzie owacje, s 

— W powiecie gliwickim rozpoczyma się oży- 
". — Niemcy zbierają w calym powiecie głiwio- 
kim podpisy na proteście, żądającym usmmięcia z 
ców. 


— Podobnie, jak w Katowicach, organizuje się 
w. Bytomiu t, zw. „Hordkomemde”, mająca ma celu 
urzędzamie zamachów na Poleków, 

— Komisja międzysojusznicza wydaliłą w cig- 
gu ostatnich kiTku dni z Górnego Śląska 96 urzęd- 
ników kolejowych i 400 urzędaików policyjnych z% 
propagandę wszechniemiecką, - ^ 


skiego rząd Stanów Zjednoczonych zakomuni. 
kował mu swój punkt widzenia w sprawie kon- 
terencji o ograniczeniu zbrojeń oraz w sprawić 
zagadnienia Dalekiego Wschodu. 
KONFERENCJA W PEKINIE. 

LZY E Kopenhaga, 18 lipca. 

(PAJT.). (Telegraphen Compagnie). Rząd 
chiński zaprosił rząd japoński na wspólną kon- 
terencję w Pekinie, celem omówienia zagad- 
mienia Dalekiego Wschodu.  ; 


- Rokowania. angielsko 


PRZEBIEG ROKOWAŃ. 
|. Poldhu, 18 lipca. 

(P'ATT.). (Radjo). W rokowaniach w spra- 
wie irlandzkiej nastąpiła mala przerwa, je- 
dnakże de Valera z przyjaciółmi pozostaje w 
Loudynie. W robotę rano jprzybyli do Londy- 
nu ulgterscy ministrowie: pracy Andrew, fi- 
nansów Polock i rolnictwa Archdalo. Ministro- 
wie odbyli w ciągu dnia szereg konferencji z 
domości, że.de Valera zalecił ministrom rezer 
bg sprawie przyjęcia proponowanego Home- 


ją 
pd . 
. 


ZAWIESZENIE BRONI W IRLANDJI. 
i ~ Horsea 18 l'pca. 

(BAT.). (Radjo). W niedzielnem wydaniu 
„Observer* pisze wybitny nacjonalista irlandz- 
ki, Gwinen, że zawieszenie broni przesirzega- 
ne jest w Irlandj' bardzo ściśle. Ludność wień- 
czy automobile angielskie kwiatam', a między 
wojskiem a ludnością panują stosunki przyjaz- 
ne, jakich od wielu lat w Irlandji nie w'dzia- 


no. Stosunki te na prowincji uwydatniają się. 


jeszcze bardziej, niż w Dublinie. 


aae OZ O OO ROZ O ZZ O OZ WEZ w W 


li Win Wachairis, 


OFENSYWA GRECKA. 
Londyn, 18 lipca. 
(E. E.). Donoszą tu z Konstantynopola, iš 
ciensywa nie przyniosła Grekom żadnych rz8- 


„czywiżtych zdobyczy. Grecy zajęli -tylko tereny 


niesporne. Wojska greckie w sile 4 dywizji rot- 
poczęły atak na Brussę. 


RZĄD ANGORY A; SOWIETY. 
Konstantynopol, 17 lipca. 

(PAT.). (Havas). Zapytywany w sprawią. 
sojuszu Angory z rządem sowieckim, oświad- 
czył Izzet Pasza, że ludność Anatolji nie jest 
zwolenniczką ustroju sowieckiego, lecz znala- 
złszy sę w groźnej sytuacji, szuka opareią. W. 
sprawie rew'zji traktatu w Sevres, oświadczył 
Izzet Pasza, że Turcy zwyciężeni nie uchylają 
się od przyjętych zobowiązań. nie mogą wszak” 
że poddawać się sterom wpływów, które gzko- 
dziłyby rozwojowi ekonomicznemu kraju iczy= 
niłyby zamach ma prawa suwerenności. 

Fezzi Pasza, prezes rady ministrów Ango- 
ry w wywiadze z korespondentem Havasa o- 
świadczył, iż skłonny jest do podjęcia rokowań 
z każdym rządem, któryby uznał niepodległość 
narodową Angory. Ponieważ rząd sowietów— 
twierdzi Fezzi Pasza — uznał prawa suweren. 
ność” wszystkich narodów, przeto rząd Angory 
zawarł z sowietami stosunki prawdziwie przy- ` 
jacielskie. Zgromadzenie narodowe omawiąś 
będzie wkrótce sprawę przymierza między An- 
gorą a rządem moskiewskim. 1 i 


L ligi fandiw . 


MOWA JOUHAUX W SPRAWIE ROZBROJE- 
NIA, 


Paryi, 17 tipoa, 


(PAT): Havas. Na posiedzeniu kòmisš 


dza, iż 6 ile swego czasu masy robotnicze z 80- 
tuzjazmem odnosiły się do Ligi Narodów, v 
tyle dziś z dużą: dozą sceptytcyzmu zapatrują 
się na możliwość osiągnięcia przez Ligę Na- 
rodów praktycznych rezultatów, Jubaux prze- 
mawiał za utworzeniem specjalnej komisji, 
mającej na celu umożliwienie prowadzenia 
kontroli informacyji wojskowych, wymienio- 
nych między członkami Ligi.  Jouhaux wystę: 
pił dalej przeciwko popieraniu prywatnej ta- 
brykacji broni i zaproponował utworzenie 
podkomisji, mającej na celu zbadanie tej spra- 
wy, oraz przygotowamie sprawozdania, które- 
by: ułatwiło zgromadzeniu zawarcie międzyna- 
rodowej konwencji w sprawie kontroli por 
n jest zdania, iż rozwiązanie irwestji t 
doniosłości nie może zależeć od dobrej 
poszczególnego państwa, lecz winno być opar 
te na porozumieniu międzynarodowem. - | 


Dwiaret pistu hałtyrkich 


itycznych, ekion i 
W ciągu dwóch miesięcy zostanie zwołana koa- 
ferencia ministrów Spraw Zagranicznych Łot- 
wy, Litwy i Estonji, w przyszłym zaś tygodnia . 
odhędzie się w Rewlu konferencja maistrów.. 
skarbu, handlu i kolei tych trzech państw. Na . 
konferencji omawiana będzie gprawa - bezpo- 
oraz sprawa ujednostajnienia stawek celnych 
i ZA należy za krok przedwstęp- 
ge Łotewska Agencja telegraficzna ogłasza: 
siajd ministrów spraw ramicznych. państw 
Bałtyckich zakończył się podpisaniem  wszel- 
kich umów dotyczących 1) komunikacji poczto- 
wej i telegraficznej, 2) wzajemnych stosunków 


3) konwencji konsularnej, 


niarzy. 
Rząd Litwshi: odzaci projekt Hymana: 
|... Genewa, 17 lipca. 
P.A.T. (Havas). Delegacja litewska zm 
wiądomiła genśrałny sekrelarjat Ligi Nano- 
dów. iż nie będzie mogła stawić się 17 b. m. w 
Brukseli dla kontynaowania rokowań : 
litewskich. Rząd litewski zawiadomił radę Li- 
gi Narodów 0 odrzuceniu przezeń projektu Hy- 


Wyyde qrautów kady 
= _. ałatych polskich 


i Gdańsk, 18 lipca. 

(E. E.). W sprawie kradzieży niewprowa-e © 
dzonych dotychczas złotych polskich dowiadn- 
jemy 8'ę, że w kwietniu b. r. przybył do Gdań- 
ska parowiec duński z Anglji, "m trans- 

złotych polskith, który został “prze 
„mad do Warszawy. Władze policyjne wyśle”. 
dziły obecnie złodziei w osobach Chrystansena 
— obywatela duńskiego ;  gdańszczanina 
Bertmana, należących wówczas do załogi owe- 
go parowca. Przyznają się oni do kradzieży, 


my 


twierdząc, że popelnili ją już w Londynie przy 
ładowaniu okrętu. Dotychczas skonfiskowano 
złotych polskich na sumę 2.750.000. 


| ancemoowometwnać 


Mr. 191 


1 dycia partii. 


C.K.'W. Dziś, dnia 19 lipca o godz. 5 po 
póz w lokalu .„„Robotnika* odbędzie się posie- 
dzenie Centr. Komit. Wykonawczego. Tow. tow. 
członków C. Jk: W. prosimy o przybycie na po- 
siedzenie. ; 

Sekretarjat Generalny. 
KONFERENCJA WARSZAWSKA. 

W: sobotę, dn. 16 ; w niedzielę, 17 b. m. w 
lokalu Okręgowego Komitetu Robotniczego od- 
były się posiedzenia Warszawskiej Konierencji 
Okręgowej przy współudziale 90 delegatów. Na 
przewodniczącego jednogłośnie powołano rad- 
nego m. st. Warszawy tow. T. Hołówkę, nadto 
do stołu prezydjalnego zaproszono tow. tow. 
Gardeckiego i Kowalskiego. Porządek dzien- 
ny obejmował dwa punkty: 1) sytuację polity- 


czną i stosunek do Międzynarodówek; 2) wy- 


"bory 24 delegatów na XVIII kongres P. P. S, 


Referaty o sytuacji politycznej wygłosili 
tow. tow. posłowie: yw da i Ignacy 
Daszyński, którzy zgłosiłi rezolucję w sprawie 
taktyki partyjnej w redakcji „większości C-K. 
W. ; Rady Naczelnej z poprawką tow. Ziemięc. 


W sprawie stosunku do Międzynarodówek 
została zgłoszona przez tow, Daszyńskiego re- 
zolucja w redakcji tow. Niedziałkowskiego. 

Koreterentem w obu sprawach był tow. 
Zcremba, który zgłosił oddzielne rezolu- 
cje Po ożywionej dyskusji, w której brali 
udział tow. tow. Jaworowski, Pragier, Gnatow- 
ski, Wiśniewski, Gardecki Klimaszewski, Le- 
wacz, Sawicki, Kowalski, Szczypiorski, Fidziń- 
ski ń Piłacki przyjęto rezolucję w sprawie tak- 
tyki partyjnej w redakcji większości C. IK. W, i 
Rady Naczelnej z poprawką tow. Ziemięckie- 
go; w sprawie stosunku do Międzynarodówek 
w redakcji tow. M. Niedzialkowskiego. Na. 
stępnie przystąpiono do wyborów. IW tajnem 

iu Wa PSN jako delegaci na 
5 P.E. 


XVIII | E 5. of aiaiga War- 
szawskiej tow. tow. Błaszczyk Roman, Cetner- 
ski Wach, | zki Piotr, Fidziński Edward, 


Ha.tleb Tadeuse, Hołówko Tadeusz, Kowalew 
Safronjusz, ; Kowalski Kazimierz, Kompało 
Władysław, Lewandowski Franciszek, Lewacz 
Roman, Łokietek Józef, Molento Stanisław, Pi- 
łacki Marceli, Sawicki Ludwik, Siemiątkowski 


Łukasz, Skulski Jan, Szczypiorski Adam, Ur. 


bański Józef, Wiśniewski Bazyli, Wojciechow- 
ski Czesław, Zendlewicz Bronislaw, Ziółlkow- 
ski Wincenty, Żerkowski Jan. 

Koło Pelcowima. Dziś o godz. 4 i pół pp. w Hu- 
cie szklanej Peleowizna odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków i sympatyków P: P, S. Fi 5 

Kolejowa org. P, P. S, Dziś o godz, 5 pp. odbe- 
dzie się posiedzenie egzekutywy kolejowej org. P. 
P. 8. w lokalu OK,R., -A1 Jerozolimskie 56. 

Dzielnica Nowe-Brudne, Dziś o godz. 5 pp. 
odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego 
w lokalu'przy ul. Oknickiej Nr. 16. 


bramie w sprawie akcji podnvyżkoy 
przysianie 3 tow, z Oddziała pr p 
Komisii M'edzyzwięązkowej, Tow, p aś 


Prosimy > 
datów mie będą wpuszczemi, 2P ; 
Samo Veba AE R j 
Sekcja Pomocy Fabrycznej zawiadamia żę 3, 
tro o godz 7 więcz, odbędzie się milno eana 
Sprawy Łardzo ważne, Winni być wszyseył 7 


Baczność tokarze! Zarząd Sekcji wzywa wszyst 


kich czhdków Związku o bezwzględne przybycie dla 

przeprowadzenia rejestracji iachu tokarsikiego, Sek. | ¥ 

poniedziałki, środy i piąłki od godz 7 | M 
Zarząd, 


Sa czynna w 
do By. 


a Ze Związku pracowników miejskich w Pols ee: 
wiec A" mskie 56), Dziś punktusiaie o godz, 7 
wp gw: w Związku odbędzie się sobrante i 
wa 1 dobro gi Vago i XVI go, t, $, szpilałnie, 
ne 1 bezw zymności publ. Proszeni są o punikiua!- 
mik "eZ runkowye Przybycie delegaci, tow, tow.: 
Majkowski, Przybysz, 'Wrsodki Obochman wy 
Górniak Kurzelu, Pawlak, Dołbniak Santi, 
Przyłuski, Jurzyński, Remus Szymański, Książek, 
; t 
Trochimiak, Birenewaje, Sar 


Miemieki, Woliźski 
a I, Wo. iński, 
Jutro pu aklusimie o sd 
a z. 6 pp. w folalu Zwjąz» 
Ku (AL Jerozolimskie 55) »dbędzie się ogólne 7è- 
ranie Sekcji fachowych | Zwiądku pracowników 
miejskich w Polsce (Oddział Warszawa) 
Ze Związku metaloweów 1 mP Bac 
ność mężowie zautańią 5 delegaci. «od 
wych w Warszawie! 


odbędzie się pasłodedąic! z ppan 26 ai „anawa tą 


zdecydujs się sprawa à y 

: : Awydki płac. Należy mieć 
przy sobię subbasjerki, : i i 
kouis. PRE książeczki ezton- 


Związek zaw, kapelusmików w Polsee, ul, te- 


amo 58, zawiadamia, że futro o 4 
będzie się zebranie wszystkich aa SR Sde. ad, 


przed 
wojną pracowali w tabryce weluienych Impelusry 


rych już istniejących o wysłanie delegatów, 


A 
| członkowie wszystkich sekęjl wyshhali z powaga. 


„ROBOTNIKE”, wtorek, 19 lipca 1921 r: 


Ruch robotniczy: 


Świecy w Belwederze, w sprawie uruchomienia 
tejże fabryki, 


Z fabryk wojskowych, Komisja Międzyzwiązikio- 
wa iabryk wojsk zwołuje zebranie delegatów i 
mężów: zaufania ma dziś ua godz, 7 wiecz. Obeuność 
przedstawicieli zw, zaw, i członków komisji ko- 
nieczna, _ Sekrotarjat, 

Baczność pracownicy Kas Chorych Rzeczypo- 
spolitej Polskiej! Pierwsza konferencja pracowni- 
ków Kas chorych odbędzie się w Łodzi wm ponie- 
działek 25 lipca) Początek o godz, 9 rano, Porządek 
dzienny prowizoryczny: 1) Zagajemie i wybór pre- 
zydjum; 2) Przyjęcie statutu Związku; 8) Wybór 
Zarządu; 4) Wnioski. 

Koledzy! Wobec wprowadzenia ustawy o Ka- 
sach chorych, w instytucjach tych mają zatrudnie- 
nie geiki pracowników, który muszą się skupić w 


Jedna Centralną organizację dla obnony swych praw, 


W porozumieniu z Cemtraluą komisją Związ- 
ków zawodowych, zwolujemy w imieniw Komitetu 
założycielskiego pierwszą konferencję celem uchwa- 
lenia statutu | zorganizowania wszystkich pracowni. 
ków Kas chorych, 

Wzywamy wszystkich pracowników: Kas cho- 
Dele- 
gaci maczą się zgłosić z memdatemi u kolegi. Jaro- 
szewskiego na Kongresie PPS. m Łodzi, Tow, Ja- 
roszewski udzieli bliższych informacji o miejscu ob- 
rad. Z powodu: braku czasu i adresów zawiadomień 
bliższych nie rozsęła. 

Prosimy wszystkie bratnie pisma o powtórne- 
nie tego komunikatu, 

Za Komi'e! założycielski: Bolesław Jaroszew. 
ski, Kasa chorych, Kraków, Jan Kaeieki, Kaga tho- 


„rych, Warszawa, 


STRAJK W PRZEMYŚLE WŁÓKNISTYM. 
(Korespondencja własna), 

(z chwilą ogłoszenia strajku cały Żyrardów 2a- 
marł, Strajk mgt w mależytym porządku. Ale dn, 
15 b, m, zaczęła, niewiadomo skąd: przywierionapo- 
Jicja, - aresztowć mwszyslikich członków komisji straj- 
kowej. Aresztowańo 9, osób, osiem ze mwiązków 
polskich, a jecmego z klasowych) Do aresztowania 
przeznaczonych było więcej osób, lecz gdy wysłani 
do Warszawy przedstawiciele, tow. tow, Oziemsłki, 
Łysanoweki i Gromczewski, interwenjowii za: po- 
średnictwem swych wladz zwięzkowych, — proku- 
rator oświadczył, że będą mwoluieni wszyscy, prócz 
jednego, Obecnie okazuje się, że ten jeden zatrzy. 
mamy, to jest właśnie członek klasowych zwiaz- 
ków. 

NPR. trąbi ma wezystkie strony, iż oni mogą 


uwolnić swych członków, a PPS, nie jest ny stanie 


tego zrobić. + i 

Zapytújemy pana prokuratora, dlaczego pro- 
wadzi swe dochodzenia stronniczo? | 

Członkowie z komisji strajkowej ze związków 
klasowych, którzy dotychczas unikzęfi aresztowa- 
nia, obecnie są w dalszym ciam ma aresztowanie 
narażeni . Trzeba oj gi że aresztowania te 
przeprowadza komisarz policji m, Żyrardowa z po- 
lecenia Wicz fabryki żyrandowskiej, Nie jest dhi- 
wiem, iż p, komisarz. jest: tak msłwłnym w Stostm- 
ku do zarządu fabryki żyrrdowskiej, gdyż mu, pa- 
dohno, obiecano posadę w tej fabryce, Stara się na 
nią zasłużyć, 


STRAJK SZEWCÓW I KAMASZNIKÓW, 


( Zw, zaw, rob, przem, skórnego (Nowolipki 7) 
wystosuwał do majstrów szewców i kamaszników 


żądania podwyższenia płacy o 50%, Żądania z% 


stały odrzucone i strajk wybuchł du, 7 b. m, (obej- 
muje on przeszło 2000 rob.) Pomimo że vi sam! 
majstrowie podczas bardzo krótkiego czesu zdążyli 
zrobić miljotowie majątki, hałasują teraz, że robo! 
miey „paskują*, Robotmiey 
spokojnie i śeiślć onganizacyjnie pod komtrołą i kie- 
rowniowem JE oj zaś wciąk ich 

rowokują, Zbierają grupkami i mie dażą 
„ik w w arsztataOL., AA a T PSA E ad 


prowadzą swoją walkę. 


dy robotniey przysz!. kontrolować warsztat p, Her- 


maina (Sienna 29) i spokojnie z mim rozmawiali, 
zjawiło się kilku agentów i aresztowali sześciu 


Z WALNEGO ZEBRANIA ZW. ZAW, PRAC PRZE. 
 MYSŁU GASTRONOMICZNO-HOTELOWEGO. 

(Dnia 14 B. m. zwołane zostalo nadzwyczajne 
zebranie członków Oddziału Warszawskiego, na 
lktórem Zarząd Oddziiałe Warszawskiego przygoto- 
war eg wtżuzch spraw natury ekonomiezno- 
prganizacyjnejy a racjonalnego przyjścia 2 pomocą 

ólności. 


i pomądek obrad, RMA 
Z kolei zabra? plos w gprawie centralimcj! sza. 
regu oddziałów, które w! nej Hczbie 12 zonga- 
nizował podezas swego ob 
przewodniezący Zarządu Głównego, który w swym 
referacie scbaruk eryzowa! zebranym  calokształ 
znaczenia organizacji wego zebrani 


Do dyskusji w te] Sprawie zapisalo się do glo 
su kilku członków, którzy w niesłychanie warchol- 
ski sposób rmcali kalumnie pod adresem poszcze- 
gólnych sekcji, a przeciw Komitetowi wykonasycze. 


mu Głównego Zarządu Związku, ma czele którego 


stoi tow, Olszewski, w szezegółności, 
| Przeciwko lego todaju wystąpiemiom grupka 
mówców zebrani w olbrzymiej większości katęgo- 
rycznie zaprotestowali, 


u, tow, Olszewski, 


1 


Mimo kilkakrotnego przywoływania do porząi- 
ku ze strony prezydjum, ci w dalszym ciągu uzur- 
powali sobie prawo przemawiania, co: spowodowa- 
ło rozbicie zóbrania, - gdyż. caly: szereg obecnych 
członków poszczególnych sekcji, czując się obrażo- 
nymi, opuściło salę obrad, i 

Zwrócić szczególną uwagę należy, iż ta sama 
grupa rozbijaczy solidarności organ izacyjtej wśród 
członków poszczególmych sekcji msilowała rozbiś 
poprzednie wyborcze zebranie, a co się im nie u- 


| 
|| 
| 


i 


4 
A niektóre sprawy warto byłoby poruszyć, — 
Mianowicie: > 
1) Dlaczego odmówił ks. Matulewicz mdziele- 
nia świętych sakramentów pewiiej kobiecie na Sta- 
rej wsi, która bez nich umarła, Nawet policja miej. 


Scowia 
mówił, W 
2) Dlaczego wyrzucono p. Szymańskiego s- 
mieszkania na wikarjówce, P Szymański przez kil- 


| ka dni mieszkał w oborze, lecz później z powrotem 


dało, dzięki przytomności i energji ówczesnego | się wprowadził, a gdy ks Matulewicz cheia! go zmów 


przwodniczącego  zebramiu tow, 
który zdołał nad zebraniem i wytwormomą sytuacją 
zapamować. 

Przeto Zarząd Oddziału Warsz., wspólnie m Ko- 
mitetesn - Wykonawczym, mając na uwadze dobro 
organizacji, której siła wyraża się mw jednólitości 1 
solidrmości zorganizowanych członków, na specjal- 
nie zwołanem posadzeniu zarządów dn. 17 lipca b. 
r. przedstawi! tę sprawę, 

Na zebraniu tem jeduogłośnie uchwalono: 

Wincych rozbicia pociągnąć do odpowiedzial- 
mości, skazując członków: Stamistawa Szlągowskie- 
go, J Żuka, F. Zająca, (W. Tarkowskiego, i St, 
Modlkawskiego -każdego po 5000 mk, kary — na 
rzecz kasy zapomogowo strajkowej, a w razie uchy- 
lenia się kogokolwiek od mpłacenia wymierzonej 
kary, wykreślić m listy członków bezpowrotnie oraz 
zgodnie z regulaminem i z unjową, z pracy usumąć, 

Oprócz tego postanowiono usumąć Szlągowskie- 
go i Zająca z zajmowamych przez nich stanowisk 
człomków zarządu, * » 


SPRAWA ELEWATORÓW, , / 


Pertraktacjej, prowadzone przez Główny Za- 
tzai Związku Kob, Przem, Spożywczego w sprawie 
żądań robotników. zatrudnionych w elewatorach, 
dały wytik następujący: ; 

Zarobek robotniczy podnosi się o 20% oram w 
razie likwidacji, bądź zwalniania zatrudniomych ro- 
botników nie z ich winy, otrzymują oni 6-tyzod- 
niowe odszkodowanie przy 4-tygodniowem wymó- 
wieniu, 

Zajście, opisane w „Robotniku*, które miało 
miejsce 11. Jipca w Inspektoracie Pracy I Obwodu, 
po wyjaśnieniach stron obu, zostało całkowicie wy- 
świetlone, 


PANAMA WĘGLOWA W BRZESZCZACH, 

„Naprzód donosi: 

Od tygodnia kopalnia węgła w Brzeszczach 
nieczynna Robotnicy nie mogą pracować, bo kil- 
kumastu urzędników strajkuje, a według górmiczej 
ustawy nie wolno na kopalni pracować bez nadzor- 
czego personelu tethnitczngo, ; 

Dyrektor tei kopalni jest pod: ciężkimi varzu- 
tami paskowania węglem za gramicę Polski i in- 
nych czynów na szkodę skarbu poństwa; był nawet 
aresztowany, ate gdy prosto z kryminału wrócił na 
fotel dyrekiorski, da! się robotnikom” we maki,” 
mszęząc się, żę właśnie prasa robotnicza w imię 
dobra publicznego poruszyła sprawę: tych manipu- 
lacji Wtecy wywieziono go za bramę kopalni na 
taczkuch, 

Z tegr powodu urzędnicy porzucili pracę, a do- 
piero na drugi dzień postawil? delegatom komite- 
fu kopa'rianego żądanie odwołania w prasie zarmi- 
tów przeciw dyrektorowi, chociaż to nie robotnicy 
wydali te sprawki, 

S'rajk trwa od czwartku 7 fipca; strajlintje kit- 
kunastu urzędników, ale nie własnym kosztem. bo 
dyrekcja wyplaciła im pracież pensje z góry — a 
natomiast dwa tysiące rabatników niedobrowołnie 
próżnuje * to w tej chwili, gdy taki brak węgła! © 

iPowiadomieni o strajku interesowani. ministro- 
wie nie mie poczynili dla załatwiemia sporu, a miej. 
scowe władze tak traktują sprawę, jakby szło o kra. 
mik, a nie o kopalnię węgla, y 

Wrsrcie, gdy w poniedziałek 11 Npa na u- 
tek starań Zwiazku górniczego I tow. posła Żuław. 
skiego władze miejscowe musiały zawezwać stro- 
ny — urzędziey odroczyli: pertraktacje do wtorku, 
ale we mtorek nie zjawiti się. Dopiem w piątek 15 
lipca zeszli się przedstawiciele „strajkujących", or- 
ganirsoji mezędników. przemysłowców i władz gór- 
niecych, Wszyscy "zgodnym chórem wystepowalt 
przeciw: przedstawicielom robotniczym,  domagajg= 
cym się zeplóty za stracone dniówki | gómikom, 
którym zabradiono pracować na skutek strajku u- 
nzędmików, ` l 

Nadmienić należy, be urzędnicy odęrażałi stę 
ogólny strajkiem urzędniczym w kopelniach 1 ta- 
brykżch i do pertraktacji nwe wtorek nie zjawili się, 
widząc, iż zarząd kopalni popiera ich strajk podpi- 
sanem. przez dyrektora ogłosemiem, że pracena ko- 
palni wstrzymuje się, 


Pomoc dla strajkujących rob, przem. tytunio- 
wego; Robotmoe i robotnicy z fabryki tytumiowiej 


„Progress“ zebrali 14500 mt, na strajkujących ro- |. 


ibotników i robo*niee z następijstych febryk tytu- 
wiowych: B-cel Połakiewicz. „Noblesse“, „Union“, 
„Syrena“, a także i od chwilowo zatrudnionych ro- 
botnic i rohotm, z uł. Miodowej, jako połowę sarob- 
dur 7.250 mike. 


-Z prowincji. 
dydławe (L Radomsko). 


(Korespondencje wlasna), 
Kier przy robocie. X 

Ks, Wikary Drewnowski w paratji Szydłowiec 
ziemi Radomskiej, poświęcił swoje kazanie w dniu 
Piotra i Pawła nie nauce awangielicznej, lecz mapa- 
ściom na socjalistów, dowodząc, że wszyscy przy: 
wódoy socjali bez wyjątku łę są żydzi, kościoły 
chcą burzyć, od wiary odwodzą ilip., ġe ma om cię- 
żar na Serou w postaci szydłowieckiej organiz 
cji, Ale o swcich czynach i ezymach swojego pro- 


bośzcza ks. Mutulewiczą mie wspomniał ani słowa, | nia rozporządzenie z dn, 7 lipca r. b, w przedzie - Mice) 


A 


| 


m—a: 


Olszewskiego, | wymzucić przy pomocy policji, komendant p Kaem- | 


marski tego nie uczynił, bo mie mia? na to polecenia 
władz sądowych lub swych przełożonych. 


Ten zaraz oświadczył stróżowi: „Ja ci to zrobię, że 
służyć przy kościele nadal mie będziesz”, T tak 
stało! Dlaczego pozbawiono. go wraz z rodziną 
wałka powszedniego chleba? — to bliźni talk robi? 


Listy do Redakcji. — 


X 


Szanowny Panie Redaktore! pw 
Interwieneja przedstawicieli policji bywaw ra. 
chu tramwajowym niejednokrotnie pożądaną, a W +7 
wielu nawet wypadkach wprost niezbędną, y: 
Ostatnio zdarzył się jednak wypadek, kiedy 
pomoc policji oddała publiczności, jak również ob- 


1 


W dmiu 12 b. m. z polecenia Zarządu tamwa- 
jów miejskich wycotywano-z miasta do remizy po- 


przodownik młodszy mr, 119, usi!ując olé 1 
zadowołoną publiczmość „polecał zajmować zj ł 
tem opuszczone miejsca, tłumacząc głośno 


mości, iż zebrała się bamda tramwajarzy, W- ceku | 
wywołania strajku, IWymysły, którymi hojnie ob- 
darza? s'użbę tramwajową od łobuzów. łotrów, bol — 
szewików „bemdytów itp., sprawiły, że publiczność y 
tłumnie rzuciła się do zajmowania miejsc w tram- © 
wajn, łecz przekonawszy się o faktycznej potrzebie 


j BST" 


zjechania wagonów do remizy — rozeszła się. JE 


w f 
CZ) O a 
et h 


Zapytać jednak należałoby, czy Zt- 


daniem przedstawicieli policji jest wprowadzać wW w 5 34 


błąd publiczność, czy godzi się ludzi, zajętych pra- 


ca. obrzucać wobec publiczności majgorszemi wy- —— 


zwislęmi, czy wreszcie rola stróża porządku pue 
blicznego polega na wywoływsniu tak dłą nas ` 


wstrętnych i niepożadar rych ekscesów? P Ae RER 
Zwięmk zawodowy Pracowników Tramweje | | 
wych Polski, dig NOM 


- Głosy czytelników, a aa 


Kóiądz konfiskuje „Robotnika“t: 


„Robotnika”; jeden podart è rzucił, drugi 


brał, chłopcom zaś  nawymyślał. b 


Mieszkanioe m. Stocka, ` 
sé b * 4 


"e 


Meza © trenem 
Niedola urzędnika, żeń 
Dnia 24 czerwca r. b. zmarła żona moją, Po- 
grzeb odbył się 28 czerwca r. b, Wskutek nadowye 


czejnie ciężkich warunków materjalnych, oram prze 


wiek'ej choroby nieboszezki, zmuszony byłem wye.. ` 
sokie koszty pogrzebu pokryć z pożyczek, zaciąg 
więtych u osób prywatnych. Zapomoga t, ww, „po- 
śmiertna'', należna mi od Dyrekcji, do tej pory uie- 
została mi wyp'econa i odłożomą ma. czas mieokne--- 
tony. jakoby z powodu braku kredytu. A, 


Obecnie ciężkie moje materialne położenie staw. 
je się nieznośne wskutek ciaglego domagania się = 


wierzycieli zwrotu sum pożyczonych przezemnie ta = 
koszty pogrzebu, mP | 


e) 


ai 4 


Życie gospodarcze. ` 
Notowania giełdy warszawskżej. 6)! 
Dolary St Zjednoczonych (transakcje) 1805— 


1890. Framki francuskie (trans,) 151, Marki miem. 


(trams.) 25.85—25 25. Ruble carskie 5004ki (trans) i 
182.50, | Y 


Wolny handel z zagranicą, Biuro prasowe Mi=- 


nisterjum Przemysłu i Handlu komunikuje, że zd A 
14 lipca r. b, na skutek rozporządzenią s dm, 28 a 4 


czerwca 1921 r. (Dziennik Ustaw nr, 57), zmiesione: 
zostały pozwolenia na przywóz i wywóz towarów w 


. Przywóz towarów, wymienionych w mr, 197 4 
154 Monitona Polskiego z r. 1920, orez wywóz. to... 


warów podemych w Monitorze (Polskim mr, 1484 — 


1921 r, zostaje nada! zabroniony, wamiankowane 
rozporządzenie z dn, 28 czerwca wprowadza tak- 
tycznie woliy handel z zagranicą, utrzymując jed 
nak, jak wyżej było wzmiarkowane, listy towarów - sh 


zabronionych do przywozu, względnie wywo, 


ogloszono rozporządzenie, mocą którego podwyższa m gi 2 
się dopłaty (agio) do cła na towary o yt, 


gbytkowym do wysokości 19.900 proc. (czyfimno> = 
nik stawsk celnych 200), a na pozostełe towary de , = — = 


wysokości 14900% (czyli mnożnik stawek celnych Rk 
159 proc.). } \ T TŁA 
Rozporzadzenie to wchodzi również w życie 


dm, 14 lipea r. b, Powyższe rozporządzenia dopeł > 


„ 


posłaia po księdza strażnika, lecz ksiądz o gą 


Jednocześnie w tymże mr, Dziennika. Ustaw. p. z. 
ę 


cie opłat wywozowych, które uchyla pobieranie ©- l 
płat od wywozu, z wyjątkiem wywozu ropy ś pro- | 
duktów naftowych. . 

AUSTRJACKO - POLSKA IZBA HANDLOWA. | 
©. A. T.). W wied, Izbie handł. odbyło się, w 
obecności licznych przedstawicieli przemysłu pol- 
akiego i austrjackiega, konstytuujące zgromadzenie ! 
austrjaoko ~ polskiej Izby Hamdłowej, Prezesem Iz- 
by wybramo przez aklamację d-ra Twardowskiego, 
zastępcą — d-ra Emila Homana, Do wydziału we- 
`- so 10%*tu przedstawicieli polskich i austrjackich. 
Walne zgromadzenie upoważniło wydział do koop- 
nowych członków ze wszystkich dzielnie 
Polski. Generalnym sekretarzem Izby wybrano p. 
Widymskiego. Lokal Izby handlowej austrjacko - 
polskiej znajduje się w: 3-cim okręgu, przy ml. Ditt- 
scheiner - Gasse nr. 2. W zgromadzeniu konstytu- 
ującem brali udział: poseł polski dr, Szarota i innt 
ezlonkowie poselstwa, 


SPADEK KOSZTÓW UTRZYMANIA W NIEM. 
; CZECH, 

Przeciętna dła całej Rzeszy niemieckiej cytra 
dmdeksowa kosztów. utrzymania wyntosła w miesrą- 
cu maju b. r. 880 (w stosunku do r. 1913) w porów- 
maniu z cyfrą 924 w majdrodszym*dotąd miesiącu 
styczniu b, r. Spadek od początku b: r. postępuje 
ciągle naprzód i dotyczy głównie tłuszczów, roślin 
strączkowych, wołowiny, Powiększyly się natomiast 
w maju ceny za wieprzowinę, jajka, mleko, węgiel. 


Sprostowanie Policji Z powodu notatki w nr, 
110 naszego pisma p, t. „Stosunki w areszcie Sted- 
czym w Kowlu“, otrzymujemy od Referatu Praso- 
wego Gł. Komendy P, P, zawiedomienie że areszt, 

o dotyczy notatka, -. jest więzieniem wojsko- 
pał którem policja państwowa mie pozostaje w 
żadmej łączności, 


PZ O DI POZZO TO OTTO O MARA EEE E 
K ik 
ronikae. 
á STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.j. 
"Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w War- 
aawię 28.08, najniższa 9.97 i 
, Przewidywamy przebieg pogody w dniu dzisiej- 
szym: [Wzrost zachmurzeaia na zachodzie i połu- 
dmiu Polski, skłonność do burz i miejscowych opa- 
dów, ciepło slabe, wiatry połnocno-wschodnmie, 
- (a) Podwyższenie oplat, Wobec zmacznego de- 
ficytu ma utrzymanie kontroli sług przy Wydziale 
opieki społecznej, Magistrat uchwalił podnieść o- 
'_ płatę za stręczenie slużby do następującej wysoko- 
ści: za zmisnę służby z obecnych 80 mik, do 120, 
„ra. książeczki służbowe 260 do 80 mik., za pośredmic- 
two pracy z 30 do 50 mie, za kanty wyrobnicze z 
50 do 100 mik. (karty roczne) i kary z 50 do 150 m, 


(a) Grymasy sklepikarzy, Na niektórych letni. 
skach wiejscy skiepiksrze i włościanie odmawiają 
przyjmowania banknotów 1000 markowych koloru 
jasnego, żądając tylko koloru ciemnego, Należałoby 
aby odnośne władze wydały odpowiednie zkrządze- 
nie, ponieważ letnicy zmuszeni są udawać się do 
| miasta dla zmiany backnotów jasnych na banknoty 

* w kolorze ciemnym, bo sa baniknoty jasmę nic ku- 
pić mie mogą. 

-Bursom dla uczniów b, żołnierzy groi zlikwida- 
eja! Polskie Tow. Czerwonego Krzyża, rontaczaja- 
ce opi mad zdemobilizowanymi żolnierzami, wa- 
Jelo losem młodzieży szkolnej, która w swoim 
<zasie pospieszyłą do szeregów obrońców ojczyzny, 
a następnie, po zawarciu pokoju f zwolniemin z 
wojska. ge wzglęłów materjalnych nie mogte o wla- 
swej sile kształcić się dalej. Dla niej założył Pot, 
Czer. Krzyż bursy uczniowskie w Warszawie, Gro- 
dziku i Morach, Każda z nich mieści około setki 
chłopców w wieku od lat 15—18; są to przeważnie 
uszniowie klasy V, VI, VII i VIN, ` 
„ / Pol. Czerw, Krzyż od początku roku bieżącego 
wydał dla stworzenia i prowadzenia tych burs prze- 
„szło pół czwarta miljona marek pol, Jest to suma 
dla Tow, mzjącego przy bardzo ograniczonych do- 
chodach, licence wydatki, związane z samarytańska, 

działalnością, wręcz olbrzymim Od rzadu zaś 
pomecy dotychczas mie otrzymano, również 
ofiarzość społeczna jest nikła, Jeżeli stam rzeczy 
się nie zaueni, Priskie Towarzystwo Czerwonego 
Krzyża bedzie zmuszone z dniem 1 września r b. 
bursy zlikwidować i nmwmiowie-żolnierze miedzy 
którymi nie brek kawalerów odznaki Virtuti Mik- 
| tani * Krzyża Waiecznych, maida sie bez dachu 
_ mad głową, boz mcżmości dalszego ksztalcenią się 
t gos'ania vżyteeznymi obywatelami kraju, 

Odtożonie kursów wakacyjnych, Kurs /humami- 
styezty początkowy dla nauczycieli szkół powszech. 
nych, k'ćry miał rozpocząć się w Sochaczewia w 
dniu 22 lipca 1921 r, rozpocznie się w IV termi- 
mie, t. j. od 3 sierpnia 1921 r, Praktyczny kurs me- 
todyczny w Tomaszowie Mazowieckim rozpocznie 
się zamiast 15 lipca dopiero % lipca 1921 r. Kurs 
geograf'czmo . przyrodniczy w Kozienicach nie 01- 
będzie się, 

(W sprawie przydziali, samechodów, Biuro Pr 
"m. 8. z komunikuje, iż w związku z rozka- 
zem p. ministra gen, por. K, Sosnkowskiego, re- 
dukującym do absolutnego minimum  używslność 
samochodów wojskowych, wszelkie prośby (poszere- 
gólmych instytucji, wie podlegejących M, S. Wojsk., 
© przydział samocholów wojskowych będą rozna- 
trywane o tyle tylko, o ile będa poparte zaświad- 
|. ezemiami oćmośnych ministerjów, iż utrzymanie Sa- 
= | miechodów biorą na całkowity swój ciężar i odpo- 


e 
243 


/ . Baranowski czy Eysmont? Stawiony przedcąd | 
'we Lwowie morderca dwóch Żydów, Burazowski, | 
przyznał się do 'popełnionej zbrodni, Zachodzi po- 
dejrzenie, że Baranowski jest słynnym pomuczni- 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


„ROBOTNIK”, wtorek, 19 lipca 1921 z. 


kiem Eysmoutem, który swego czasu aresztowany 
w Warszawie, strzelał do konwojujących go żamdacr. 


mów i zbiegł, 
imte- 


Minister Spraw Wewn ych przyjmuje i 
' resantów w środy, pigil i soboty od godo. 11—12 
w południe, m. s 4 


Sekcja jeńeówzj dnierzowanych,  Ministerjum 
Spraw Zagramicznych zawiadamia, że „Sekoja jeń- 
ców i iniemowanyche | j się przy ulicy Traw- 
gutta 11 i że wszyslikia i pisma do tej Sekcji 
należy kierować wprost pod powyższym adresem, 
z pominięciem Ministecjum Spraw Zagranicznych. 
PACZKI ŻYWNOŚCIOWE DLA JEŃCÓW W ROSJI, 

Biuro Prasowe Ministerj w Í 
nych komimikwje: uci Atea 

„Dla ułatwienia społeczeństwu polskiemu oka- 
zanią pomocy aprowizacyjnej więźniom, jeńcom wo- 
jeamym i cywilnym i repatrjantom w Rosji, Dehe- 
gueja Polska do spraw. repatrjacji z dniem 20 iip- 
ca b. r, przystępuje do przimowamia wpłat ma wy- 
syłanie gotowych paczek żywnościowych do Rosji, 

Kompieiowanie, układanie i opakowanie paczek 
uskulecźnia się przez Polski Biały Krzyż, z antyku. 
łów żywnie rych „posiadanych na składzie Pol- 


Typ paczek: Paczki ustalają się dwóch w: 
Typ „A, zawierający: j 4 kig., Soli 
klg., ów 2 kig.. Ryżw (grochu) 2 kig. 
Konserw 2 klg., Ml amego 2 puszki, 


M 
Czekolady 0,4 kig., Mydta A — w opakowaniu 


z py ki cemie mk, 3,000. 

__ Typ „B“, zawierający: Mąki żytniej 5 klg., So- 
li 0,5 kłg,, Tiuszczów 1 klg.. Mleka skondensowanego 
2 puszki, Ryżu (grochu) 2 klg., Mydaea 05 kig. — 
w opakowaniu z wiki po cenie 2.000 mik, 

, Nabywanie paczek: Nadawcy: paczek pokrywa- 
ja ich koszt w Urzędzie pocztowym przy Delegacji 


Polskiej do 
codziennie i od 9—11 rano w miedzie- 


OŚĄ, 
odbiorcy, lub też nadmieniając, że paczka ws 
na oddaje się do dyspozycji Delegacji Polskiej 
Moskwie. 

Adresowanie paczek: Adres odbiorcy paczki 
czytelnie wypisany, powimien zawierać mastępiujące 
dane w języku polskim lub rosyjskim: 1) mazwi- 
sko, 2) imię i imię oj, 3) miejsce i i 
4) ulice i numer domu i mieszkamia, 

UWAGA. W rese nieposiadzmia dokładnego 
adresu lub znajdowawią się. odbiorey w Więzieniu, 
obozie, szapitała — adresuje się do Delegacji Pol- 
skiej w Warszawie, podając danme punktów 1-go i 
2go w miare możmości 8-go, 

Pekwiiowanie: Przy wipłacaniu pieniedzy w 
Urzędzie Pocztowym  pazy Delegacji Polskiej do 
Spraw Repatriacji, ten ostatni wydaje rewers na- 
dawczy z ogmaczeniem przyjętej sumy na wysłanie 
paczki danego typu, 

Zawartość į cena paczki: Zawartość paczek oras 
cena telkowych, uzależniona od posiadania mą skla- 
dzie artykułów żywnościowych, może ulegać odpo- 
wiedniej zmianie, co będzie zawsze ogłosome w 
Urzędzie Pocztowym przy Delegacji Polskiej do 
Spraw Repatriacji, 

Wysyamie paczek typowych nie wyłącza nara- 
zie wysyłania patzek persowalmych, objętych okól- 


w 


`~ 


i dostępne dla 
wszystkieh bez wyjątku życzących przyjść z pomo- 


Uchwałą z dnia 


w 


celu zatwierdzenia uchwał , tyczacych się 
tworzenia wiosek sierocych częściowej tkwi. 
dacji istmieją poszczególnych gmiazd, Zel 
prawomocie jest. już w szym 

ZE SPORTU. .. «w 


akademickie, Na jesieni projelktowame są następu- 


tej, i) Regaty ta Wiśle 8 o puhar „Kurjera War- 
szawsikiego”; 2) Zawody pływackie; 3) Konkurs 
tenisowy; 4) Zawódy pilki nożnej (o puhar Leona 
Rylskiego); 5) Zawody lekloatletyczne oraz chód 
na dystans 10,000 o piihar „Kurjera Warsnanńskie- 
go“; 6) Konkurs | erczy; 7) Konkurs bokser- 
ski, W razie możli i, będą również uwzgłędnio- 
ne i inne pamikty dzialu sportów, przewidziemych w 
programie olimpjad: światowych. 
WYPADKI: 

Samobójstwo, W Benjaminowie Zegrzem, 
w koszarach kompanji radżctelegrafi . sierżani 
b. legijomista II brygady legionów polskich, inter- 
nowany w Huszcie. letni Wacław OCzannecki, w 
celu pozbawienia się życia wystrzelił z rewolweru 
w prawą skroń i wkrótce zmarł, Danat, rodem z Ra- 
tzymisa, pozostewii Misty poże do narzeczo- 
miej, kolegi i rodziców, Przycz jstwa — 
zawód miłosiy, 

Zbrodnia marynarzy, We wsi Okuninie gm, 
Góra w pow. warszawskim, pod Nowym Dworem, 
wycobylo prynące brzegiem Wis'y zwłoki kobiety 
z poderznięem gardiem, w bluzce i kx i, bosą. 

Wr przez policje dochodzenie ustalilo, 
że zabita jest żoną marynarza Tomasza Romarowi- 
czę, Jórefa Romanowiczowa z domu Rydkowa i 
przyjechała do męża swego z Ostrowia, ziemi Tą- 
domskiej, Areszłoweny Romanowicz przyznał się 
do zbrodmi jktórej dokonaj przy współudzia'e kole- 
gi swego. również marynarza, qelszka Falęckie- 
go, podrzymająć ofierze gardio brzytwą, Po samot- 


dawaniu, zbrodniarze ograbiji z sulmi i obu. 
wia, poczem go do Wisły, leez wkrótce 
zwłoki wypłynęły. Zrabowame rzeczy mordercy 


sprzedali za 30.000 mk, Zbrodniarzy csadzożo w 
więzieciu w. Modlinie, Zamordowna wczoraj przy- 
wieziono do prosektorjum, celem dokonania sekcji. 

Zamerdowanie bandyty, 24-letni Józet Stanicki 
(Górczewska 78), syn robotmika kolejowego. z za- 
wody brukarz, od dwóch lat pełnił służbę w woj- 
sku, W- lutym r. b. Stavicki powrócił do domu, o- 
świadczając rodzicom, że otrzymał 2.miesięczny ur- 


- Red. odsowiedzialny Bron. Olechnowiez.Odbito w drukarni „Robotnika”. Warecka % 
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lop. iecz okazało się później, że uciekł z wojska, W 
wb, Zielone Świątki Stanicki pożegnał się z rodzi- 
cami i braćmi, wyszedł, oświadczając, że wraca do 
wojska, Nazajutrz do mieszkania Sanidkich przyszli 
agenci urzędu śłedczego pów. Warszawskiego wrez 
z policją i ujętym bandyta Ksawerym j aire 
skim.: Ostatni oświadczył Ż w uąpalzie rabumko- 
wym w Ząborówki, oprócz niego, brał udział i Jó- 
zet S'anicki, który popredmiego dnia ulotaił się z 
domu i więcej już mie powrócił, Podczas szwegó- 
łowej rewizji w mieszkeniu Stamiekich mie pocio- 
dzącego z rabunku nie znaleziono, natomiast ares? 
towano awóch braci Stemiekiego, lecz nazajutrz po 
zbadaniu zostali zwolnieni, Wyrokiem sądu doraż- 
nego, Ksawery Jaromiński przed. kilku tygodniami 
== rczstrzelany za udział w powyższym napa- 
ie, * 

W ub. sobotę nmobotnicy rolmi, zajęci przy żmi- 
wach w fotwarku Groty w gm, e, zmaleźli w 
życie zekopane w ziemi zw!oki mężwyzmy. Widow 
ne były tylko część głowy i prawa nęka, Trup le- 
żał w ziemi kilka tygodni, gdyż cialo było miejsca- 
mi cbgryzione przez robactwo, Przy zabitym znale. 
giono 2 chustki do Doca „pudełko blaszane z tytu- 
miem, łyżkę małą i buteleczkę z jakims płymem, 
Przybyl: na miejsce zbrodni rodzice i bracia Sta- 
mięcy pomak w zamordowanym zegimiomego w Zie- 
lone Świętki Józefa Stanickiego.. Celem dokonania 
sekcji i ustatenia rodzaju zbrodni, zwłoki przewie- 
ziono do prosektorium w Warszawie, 


Wypadki kołejowe, W pobliżu przejazdu ko 
iejowego pry ul. Żelamiej dostat mię MADEWTI= 


jacy panowóg spmacz Wagonów sed e, Wiedeń” ` 


skiej, bS-le'mi Albin Gałecki (irosta 10), któremu 
koia amiażdżyły lewą stopę. Pogotowie przewiozło 
Gaeckiego do szpituia Dzieciątka Jesus. . 

— Do occhodzarego w stromo Warszawy pocig- 
gu kolejki Wilanowskiej ma przystanku „Marcelin“ 
usiłowała wskoczyć w biegu Julja Fiszerówna (S0- 
tieskiese 101), która. potlsnawszy się, upadła i zo- 
stała ogómie poramiona, Ofianę przewie= 
ziono ae zmbutatocjum d-ra Solimana, gdzie doko 
nano amputacji nogi, 


Echa tajemniczej rewizji i aresztowana, P, Zy- 
gmuzt Weiss, o którego tajemniczem aresztowaniu 
pisaliśmy w miedzielę. do tej pory mie wrócił do 
domu i nie ceje o sobie znaku żyia, Władzę poli- 
cyjno-śledcze do tej pory nie ustaliły przez jaki or. 
gan bezpieczeństwa p. Weiss został aresztowamy, 
wobec czego istnieje przypuszemie mistytikacji, 
P. Weiss, rodem z Piotrkowa, znamy jest jako b. 
zamożny kupiec, Jesi on główmym dostawcą papiera 
toya zmakami do drukowania 4 pob. 
skich, 


Z z 
sądów. 
Rohabdlitacją komornika w pethit, 

Dzięki kuratorowi majątku, należącego do 
niewiadomych  włeścicieli, a caajdując się w 
składach osławionych z głośmej sprawy Kochamewi- 
czów na Pradze, ujawmicno brok różnych pirzedmio- 
tów, Podejrzenie kuratora, adm Kosteckiego padło 
na: miejscowych robeiników, zajętych przy sporzą” 
dzaniu spisu imwentarza, a między imsemi aa b. 
pomocnika komomika, Feliksa Szymczaka, u które- 
go też podczas rewizji znaleziono część rzeczy, po- 
chodzących z kradzieży, jak 1 
mierzą Wojciechowskiego, i 
] Szymczak wskazał zaraa śródło, Do kradzieży 
namawiać | zzchęcać go mis komornik, Ludiwik Mi. 


chalczyk, który chcąc sam korzystać z cudzego mie 
nia, musiał sobie sprzymiermeńców 2 po- 
śród miejscowych zajętych przy ka 
inwntarzy, 


woźny ii ro- 
jed ie, zasiedli na te 
wie oskarżonych w sądzie okręgowym pod ciężki- 
Michalczyk tak w zaramia Śledztwa, jak i na 
przewodzie sądowym z Stamowezo- 
ścią, gą miczem mie wie, że posąg one powsta- 
tle vemsty i ni jé niego ze smon 
aas k zanzuceta 
— drwi 
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Co do Wojciechowskiego śledztwo w zaraniu 
wydzielono i będzie on sądzony w trybie zwykle- 
go postępowemia, sprawa zaś co do Micaalczyka a 
Szymczaka toczyła się z mocy ustawy styczniowej— 
o przestępstwach przez urzędników popemionych, 

Rozprawom przewodmiczył sędzia Jaworowski, 
zę udziale sędziów Laskowskiego. i Duierżaw- 

ego. A 

Oskarżenie: popiera! p. prokurator (Walfiso. O- 
brony wnmosiłi: adw.  Śmiarawski (Michalczyka,), 
adw, Lipiec (z urzędu) Szymczaka, ; 

Liczny szereg Świadków ze ster przeważnie 
adwokańkich dał świadectwo pochlebnej działalno- 

podłareślając jego woei- 


ści służbowej Michalczyka, 

WoŚĆ, 

' Całe oskarżenie wogóle, a zwłaszcza zezmanię 
„obmowne” Szymczaka, okazały się nie poparte do- 
wodami, 

To też przedstawiciel oskerżemie, wykazując 
„abmowę”* ze strony Szymezała, urześct się odkar- 
żenia, uiatwiając zmacznie sadenie obrońcy, przy- 
czem żądał surowej kary ma Szymozala, który 
chcąc się ratowć, stworzył sobie alibi w bom spo- 


sób, że uplemował i szereg t 
przeciwko Michsfczytkowi, — zemmutów, któro jed. 
nak nie znalazły usprawiedhiwienia, r 
Sąd, odmoczywszy onegdaj z powodu spóźnie- 
nej pory, wyrokowacie, ogłosił 'wezorej wyrok re- 
habilitujacy komornika M ichelczyka i wwalniający go 
od: wszelkiej odpowiedzialmości, natomiast skazują 
cy. Szymczalka na 2 lata więzienia z zaliczeniem: %- 
resztu prewencyjiego i zastosowaniem ammest ji, 


A Teatr i Muzyka. 


Teatr Polski. „Miłość czuwa”, komedja 
R. de Flersta i G. Caillavet'a. 

Wystawiona w ubiegłym tygodniu komedja 
należy do słabszych utworów osławionej spół. 
ki frańcuskiej. Rzeczą reżysera i aktorów by- 
ło uwydatnić te niewątpliwe zalety, które mimo 
to sztuka ta posiada: subtelny humor, iskrzący 
się dowcipem djałog, znakomicie pom 
i zbudowane sceny aktu drugiego i trzeciego, 
Ale z wykonawców jeden tylko p. Różycki stał 
na wysokości zadamia i stworzył świetną po- 
stać poczciwego uczonego, który „nie ma szczę- 
ścia w miłości”. P. Mila Kamińska (Żaklina) 
w pierwszym akcie była bardzo jeszcze mło 
dziutkim podlvtkiem i bandzo miłym, ale pve 
tem zbyt szybko dojrzała, Hr. Andrzej w krea- 
cji p. Grabowskiego stanowczo nie zasługiwał 
na tak gorąca jej miłość i serdeczne przy wią 
zanie. P. Grabowski wyrobił sobie nieprzy- 
jemną manierę gry, której czasami nie może 
się pozbyć; spraiwia wrażenie, jakgdyby lekoo- 
ważył sobie zarówno autora, jak widza, a Szcze- 
gólnie swoich partnerów. Radzimy temu pez- 
sprzecznie zdolne i intelipentnemu aktomo- 
wi, aby pozbył się swej maniery, kióra nasuwa 
zawsze refleksje. że przecież p. Grabowski we 
wszystkich sztukach gra jednakowo i szanuje 
samego siebie. P. Siemaszko, jak zwykle, umiał 
z niewielkiej roli proboszcza Merlina stworzyć 
arcydziełko. Zespół był naogół zgrany; "wy. 
komanie monotonne; perełki dowcipu, wpiłecio- 
ne zręcznie do djalogu, sprawiały wrażenie ko- 
lorowych szkiełek w piasku: adrywały uwagę 
od jednostajnej całości, ala nie bawiły 4 nie 
zajmowały, Js. 

Teatr Polski, Dziś + d następnych „Miłość 
czuwa, 
Teatr Reduta, Dsiś i iutro „Balwierz rakocha- 


Nowości 
grolzie Saskim). gdzie dziś i dutro grama będzie 
pierwszy raz operetka Nedbala „Polska krew“ z go- 
ścunym występem p. a 

Teaotr Dramatyczny, i juro „Parma słu 
żąca' TIerrierw 


- Wojskowy Okregowy Zakład: Rmdurowy 


przyjmie 100 szewców i 30 kaması ników. 


od 8 do 10 rano w Magazynie przy ulicy 


Z ć się 
m: Smeczej 35. 


Dr. med. DUBROWICZ 


Chor. wener. i skóry. Kosmet. 
lek. Do łOr.15i patite psi 
pp. Panie 1—2. W niedzielę 11— 
12 rr Wspólna 52 (trzeci dom 
od Marszałkowskiej). Tel. 141-05 


LEGAGZ - DENTYSTA 
E. MEERSON. 


Przyjmuję od 10—1 i od 3—7. 
olska 34—5, Igie piętro. 


Dr. I. Wapiński 


b. ordynator kliniki szpit, św. Ła- 


Ważne 


dla Zionian i Rółek Rolniczych 


Przyjmujemy zamówienia na do- 
stawę zboża siewn 
nicy w każdej ilości, ja 
dostarczamy na ziecenie nawozy 
sziuczne: (przyj ona a „Zródło. Polskie" 
masa, saletrę, mączkę a. fski i S-ka, 
Dom Hanul import Eksport RA nt ai 95, te- 
wszelkich ziemiopłodów oraz zbóż kd 
i nasion. Warszawa, Kopernika 23. | Z mms zm 
Telefon 251-05. ` 


ślubne złote, sre- 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


z zm w 
wzw „LRÓWŁRŁYOLYNIE” 
mememe |Jan Grodzieński | S-ka, Warsza- 
wa, ko rr gii. 
244-86, ańs dt 
ben 1%. fak 3080. Sprzedaż na 
wagony- 


===" NUE m. 


ry, gt czekoladę: kooperaty- 
wom, sklepom najtaniej poleca 
odzień- 


o, żyta i psze- 
również 


an 


WAZA, RYZ, KASZE 
FADOLE an, dy poleca 


zarza, chor. pcz i weneryczne Obrari Beir aan SA Polskie* Jan Grodzień- 

Królewska 41. 1el..9-42. _ |Przyimuję reperację tanlo, dobrze. z a e ul. Marszałkowska 95, 
-par smd a Ai ero 

mocza 21. 

` az do prania 

sztuczne, plomby od 200, korony 0487 igla do sprzedania garni- Kopa BYDŁA i Bao 

złote od 2000, usuwanie zębów {i tur męski met | wę po cenach fabrycznych pole- 

bez bółu, reperacje na poczeka- | czyznę średniego - m.1 F ca „Zródło Polskie* Jan Gro- 

niu, przeróbka starych. Zakład domość: ul. Warecka 7, m. 11.  Gzjeński I S-ka, Marszałkowska 


dentystyczny. Leszno siedem. 


ANALIZY "zu 


na syfilis 
od 1—3 pp. kału, piwocin it. d. 


shem bakier a. $-1-Ch. E. PTOS 


ki do 
JĄMKIEDRE obaw welnian 
szlaciarki I robotnice na stri 


Zgłosić się do Fab 
taży Bielańska 9. 


wy- 95, tel. 231-66. 
ch ma O Z A z w w AWA, 
oy SEZET jj p 
Tryko- MT g „ddd AT, OLEI, PO- 
R Polskie" Jan Grodzieński 


dn ei pkokd Virchwao. Portre zo Piei? 0: R Marszałkowska 95, tel. 
W: y sukcesorów po zmar- | Sienna 18 OE. eee mzcctactoz= 
ar ny MAMEURET pedad MOT, 


wiatu  Skierniewickiego gminy 
Do eck do odebrania swych czę- 
ści od Jana Rutkowskiego. Wy- 
znaczam termin do pół roku. 


Lakład zegarmistrzowski przyj- 
e gay muje  reperacje tanio, 
obrze, 


Znany zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 21. 


nie. 


nakrapiany. ciemne kasztanowate 
łaty na łbie, łopatkach i PrZYJgnice 
obciętym w większej połowie 0g0- > 
a łeb i mop- Ep > 
„Mars”. Nagrody 3000 za Od-|>. 
prowadzenie Gacha 8m. 5. Upra.| 231-66. ) 
szam P.P. myśliwych 0 zwrócenie 
uwagi. Stanisław Lilpop. 


MDR 


+ łopaty, lemiesze, odkła- 
wyroby żelazne poleca 
„Zródło Polskie* Jan Grodzień- 
ski 1- S-ka, Marszałkowska 95, tel. 


[BOZE „i Bra Bawi 


Wydawca: Rada Naez. P. P. 8. 


